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EXPRES ZAGŁĘB 


Geny ogłosze 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a śrzią- 
teczne 25 proc. dro- 


żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszu*'ujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniej 1 sł. 
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Wykrycie ort anizacji terorystycznej. 


BERLIN, 4 9. PAT. Akcja 
przeciwko komunistom trwa w 
dalszym 'ciągu. W Mannheim aresz 
towano 55 osób u których znalezio- 
no nielegalne ulotki. Równocześnie 
wykryto organizację terorystycz- 
tuą, oskarżoną o usiłowanie wydo- 
bycia z zakładów chemicznych ma- 
terjałów wybuchowych. Dokonano 
przytem szeregu aresztowań pod za 
rzutem przygotowania abrodni 
i zdrady głównej. 

M. in. aresztowano malarza, któ 
ry redagował ulotki podżegaweż? ı 
przemvcał z zagranicy czasopisma 
komunistyczne. występujące z nie- 
zwykłą gwałtownością przeciwko 0 
beenen! reżimowi w Niemezech. W 
kilku miejscowościach pobliskieli 
w przybywających z Zagłębia Saa 
ry wagonach z węglem znalezione 
paczki z dziennikami komunistęcz- 
«nemi. 


ERY OERE ES o PRA EE 


HERRIOT W MOSKWIE. 

MOSKWA, 4.9. PAT. Prezes 
komitetu centralnego Z. 8. R. R. 
Kalinin przyjął dziś Herriota, któ 
1emu towarzyszył ambasader fran 
cuski w Moskwie Alphand, na 
nudjencji, która trwała przeszło 
godzinę. 
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CYKION NAD FLORYDA. 

Zniszczenie w raju miljonerów. 

NOWY JORK, 4. 9. Nadbrzeż- 
re miejscowości Florydy rawie- 


dził cyklon. 

Dotychczas brak  dokiadnych 
canych eo do 'strat wyrządzonych 
przez burzę. Panuje duże zaniepo- 
kojenie co do losu mieszkańców 


wybrzeży jeziora Okeechobee. 


Zanim komunikacje uległy 
przerwie, wiatr już zdołał «siągnąć 


szybkość 80 mil na godzinę. Miesz- 
kańcy uprzedzeni o zbliżająrych 
się huraganie przedsięwzięli wszy- 
stkie środki ostrożności. £00 osób 
zamieszkałych na niżej położonych 
terenach udało się kol cją w kierun 
kw miejscowości wyżej  położo- 
nych. ; 

Dotychczas jednak brak w:ado- 
mości o pociągach, które ich prze- 
wozłły. 


Karrody 20 zl 


ZguLiono teczkę skórzaną 
bronzową zawierającą różne 
papiery w poniedziałek 4-go 
września w południe z Wojko- 
wic Komornych do Czeladzi 
Znalazca zechce zgłosić się do 
Grodzieckiego Towarzystwa w 


Grodźcu. 
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W Ofenb":gu rożwiązano klub 
strzelecki w którym odbywać się 
miały codziernie ćwiczenia z bro: 
nią. Skonfiskowano przytem w ro; 


nych miejscowościach okolicznych 
większą ilość egzemplarzy _ nielc 
galnych dzienników  komunistycz- 
nych. 


0D ADMINISTRACJI 


Uprzej nie prosimy Sz. 


Naszych Prenumeratorów o 


„regularne wpłacanie prenumeraty roznosicielkom, zalega- 
gasło faketi AA ra baadae A sk da A AL Dara w Ad ERA: ed 


nie bowiem z zapłatą sprawia nam wiele trudności z re- 
A odd zak SAL] AEC O KE Z ROZ 
gulowaniem naszych zobowiązań. Wszak my papier, farbę, 
NJ oi JP o OWA RAPIE 


pracowników musimy płacić z góry. tłumaczenie się zaś 
adi aa dad c L dc DOZĄ Ar P A Etetea RÓ AA SA 


regulowaniem za gazetę z dołu nie ma Lodstawy. 
a RACZ AAA Ok o BA AAA Ki 


Sądzimy więc, że Szanowni Prenumeratorzy uwzglę* 
a O 


dnią naszą prośbę i uregulują wszystkie zaległości. 


Ford i Mellon są przeciwnikami 


kodeksu pracy Roosevelta 


LONDYN, 4. 9. Z Nowego Jorku 
donoszą, że gubernator stanu Pen- 
sylwanja zagroził zupełnym boj 
kotem koncernu samochodowego 
Forda, na wypadek dalszego oporu 
wobec kodeksu pracy pi ezydenta 


Roosevelta. Przy tej sposobności 
przypomniano Fordowi jedną z 
dawniejszych jego odezw która 


wzywa ludność do kupowania je 
dynie w firmach, które przystąpiły 
do nowej konwencji prący przemy 
słowej. 

Również przywódca trustu alu 
awe b. sekretarz stanu Mel 


ion, jak wiadomo, najbogatszy czło 
wiek St. Zjednoczonych, wyraźnie 


bojkotuje nowy kodeks pracy. 


Władze amerykańskie  zamie- 
izają wystąpić wobec opornych 
przedsiębiorstw z całą bezwzględ- 
nością. Wynika to choćby z faktu, 
iż wczoraj aresztowano właścicie- 
la pewnego wielkiego przedsiębior 
stwa  farbiarskiego w Atlantie Ci- 
ty, który wprawdzie podpisał no 
wą konwencję. pracy, jednakże nie 
dotrzymał zawartych w niej wa- 
runków. 


530 ofiar erkanu na Kubie 


Zatopione w portach okręty 


HAWANA, 4. 9. Według dotych- 
czasowych obliczeń, straszliwy. Biz 
kan, który nawiedził część Kuby 
przed trzema dniami, pociągnął za 
sobą 80 ofiar w zabitych i 450 rau- 
nych 

Szkody materjalne są olbrzynne 
Wielkie przestrzenie  plantacyj 
trzciny cukrowej zostały doszezęt: 
nie zniszczone 

W porcie Sagua la Grande ute 
nęło 8 okrętów. W Puerta de Ca ba- 
rien zmonęło 14 okrętów naładowa 
nych cukrem. 

Ponadto wrele mniejszych: łodzi 
i kutrów rybackich zostało przez 
huraga: rozbitych. : 


LONDYN, 4. 9.: Z Nowego Jor- 
ku donoszą, ż: cyklon, który szuleł 
na wyspie Kubie, przeszedł rów- 
ńież nad inńemi wyspami Archire 
lagu Antyllów. 


Wbrew poprzednim wiaddsć 


ściom, Nassau, główne miasto wv- 
spy New .Providence, zostało spu- 
stoszone przez huragan. Siła wia- 
tru wywosiła przeciętnie 120 mi! na 


godzinę. Ofiary w ludziach oraz 
straty materjalne są bardzo wy- 
sokie. 


ŚMIERĆ RODZINY W KATA- 
STROFIE. 


PARYŻ, 4. 9. Od szeregu dni 
prawie codziennie wydarzają się 
śmiertelne katastrofy na skrzyżowa 
niach szos ż torami kolejowemi: W 
pobliżu Dijon kurjer wpadł dziś 
na samochód prywatny, wiożawy 
8-miu pasażerów. 

Wszystkie -= ofiary BORIOY 
śmierć na miejscu. W katastrofia 
tej zginęło 6 zzłonków jednej rodzi 
ny 
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MASOWE ARESZTOWANIA W NIEMCZECH. 


BALON „KOŚCIUSZKO* LECI 
Brak wieści o polskich lotnikach. 

CHICAGO, 4. 9.4 W ramach sbi 
cagowskiego tygodnia lotnicze : 
odbywają się wielkie «© ga- 
wody balonów: wolnych _o pułiar 
im. Gordon - Benneta. 

O czterech balonach, wśród któ 
rych z znajduje się i polski — „Kv- 
ściuszko”, pilotowany przez „kpt 
Hynka i por. Burzyńskiego, nis.aa 

narazie żadnych wiadomości. 


semer 
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DOLARÓWKA - DAR DZIE I 
PRZY NIOSŁA SZCZĘŚCIE 
ZRUJ NOWANEMU 

WARSZAWA, 4 9. Piątkowa 
wygrana 40.000 dolarów otoczona 
jest aureolą newnej niezwykłości. 

Sze szęśliwym właścicielem w y- 
granej dolarówki jest znany ongiś 
w Warszawie miljoner, obecnie 
znajdujący się w wyjątkowo cięż- 
kich warunkach materjalnych. 

Kłopety finansowe były tak w'e! 
kie, że eksmiljonćr, posiadający kie 
dyś 20 dolarówek,  postanewił 19 
z nich sprzedać. Dwudziestą zatrzy 
mał jedynie diatego. że była ona u- 
pominkiem od dzieci, które na tejze 
dolarówee podyisały się pod życze- 
niami, złożoneni z okazji imienin 

Ta dolarówka została i na nią 
właśnie w piątek padła główna wg 
grana 40.006 yoti 
KATASTROFALNY POŻAR PA 

ŁACU KSIĄŻAT SANGUS7- 

KÓW W LUBARTOWIE. 

LUBLIN, 4. 9. — W Lubartowie 
spłonął zabytkowy pałac książąt 
Sanguszków, który od szeregu lat 
był w łasnością zakonu braci inisjo 
narzy św. Franciszka. Ogień rozpo 
czął się na strychu zabytkowej bu 
dowli. 

Natychmiast zaalórmowano za- 
konników, którzy nie wiedzieli, że 
się dach nad nimi pali. 

Jednocześnie zawiadomiono © 
chotnicze straże pożarne oraz straż 
zawodową z Lublina. Zanim jed 
nak pomoce nadeszła, runął dach i 
wieże oraz klatka schodowa wriaz z 
wszystkiemi murami wewnętrzne- 
mi. Doszezętnej zagładzie uległa 
najstarsza część pałaeu, uratowano 
jedynie świeżo postawione skrzydła 
hndowli. Ogień strawił bardzo een 
ną bibljotekę i archiwa oraz mu- 
zeum zabytków i piękna starodawną 
kaplieę pałacową, w której znajdo- 
wały się eenne starożytne utensylja 
kościelne. 


—:0— 
B. PREZYNFNT RUBY W KA- 
NADZIE. ; 

LONDYN. 4. 9. PAT. General 
Machado „zbiegły prezydent Kuky, 
przyby? do Montrealu i zamierza 
pozostać w Kanadzie, chroniąc stę 
przed zemstą wrogów. 

Rząd kanadyjsk: odmówił wyda 
nia -Mashady. Rząd kubański dom. 
ga się wydania gen. Machado, jalo 
dezertera. 

Wobec dawnych -zwolennitéw 
een. Machado, rzad kubański sto-u 
je surowe represje -17-tu oficer v 
oczekuje wyrsku sądu. lowego. w 
czem 3 pułkowników i 2-ch maje: 
rów. Grozi im rostrzelanie. 


arów Próm Tok 
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LSKA EKSPEDYCJA POLARNA 
RÓCIŁA Z WYSPY NIEDŻWIE. 
DZIEJ DO GDYNI. 


~ GDYNIA, 49. Dnia 3 bm, © godz. 
t1 statkiem badawczego instytutu ry. 
backiego „Mewa“ przybyła z Gdańska 
do Gdyni polska ekspedycja polarna, 
która przed 14 miesiącami z okazj? 
międzynarodowego roku polarnego, 
wyruszyła na wyspę Niedźwiedzią. W 
skład ekspedycji wchodzili: inż. Cze- 
siaw Petkiewicz jako kierownik, inż, 
Łysakowski i p. Siedlecki. 


Po przybyciu do gmachu morskiego 
instytutu meteorologicznego w Gdyni 
powitał członków ekspedycji iuaczelnik 
vydziału morskiego inż. Zubnzycki, ko 
misarz rządu mgr Sokół, wicekom. Sza 
biewski, dyr. oddziału PIMa kpt. Dłus 
ki, nacz. PIMa z Warszawy Łysakow- 
ski, prof. Pogucki, Siądlecki i wielu za 
Yroszonych gości. 

Następnie odbyło się śniadanie. w 
czasie którego wygłoszono szereg prze 
mówień. 


TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA ROŚCI 
IMIENINOWYCH SAMOCHODZM I 
MOTOCYKLEM. 


WARSZAWA, 4.9. Wczoraj rano od 
było się konsyłjum lekarskie przy ło 
łu inż. Stefana Otwinowskiego, któ. 
ty został ciężko ranny w czasie kata- 
strofy samochodowej „jaka wydarzyła 
Mie w sobotę w pobliżu Piaseczna. 


Po przyjęciu imieninowem inż. 0- 
'twinowski zaprosił swoich gości na 
jprzejażdźkę. Część gości ulokowała się 
w samochodcie, a sam inż. Otwinowski 
jprowadził motocykl, na którym znaj- 
idował się jeszcze kierownik „Reduty“ 
(Stefan Orzechowski oraz żona Stefana 
Jaracza. 

W pobliża Piaseczna nastąpilo zde- 


(rzenie i motocykl wywrócił się, Pani 


Jaraczowa uległa złamaniu ręki. Pan 
(Orzechewski wybiciu zębów, zaś naj- 


tarć iej poszwankowany został 
inżynier Otwinowski. Uległ 
en pęknięciu czaszki. P.  Jaraczową 
przewieziono na kurację do mieszka- 


nia, zaś inż. Otwinowskiego do zakładu 
SS. Ełżbietanek, Stan inż. Otwinowskie 
go okazał się nader groźny i budzi po 
ważne obawy. 


Ry, IE 
ŚLUB NA SCENIE. 


ATENY, 4.9. Jako euriosum tym ra- 
zem z Grecji „a mianowicie z Aten po- 
dają, że na deskach tamtejszego tea- 
trzyka wieczorowego „Delfi“ odbył się 
'ślab artystki tego teatru. Rozier, z sy 
'nem miejscowego miljonera Rrianda. 
fillacosa, wśród do pewnego stopnia 
viezwykłych ekoliczności, możliwych 
tylko przy uieprawdopodobnej toleran- 
cji greckiego kościoła prawosławnego. 

Po ukończonem wieczornem przed- 
stawieniu, a więc dopiero o godzinie 2 
po północy ceremonji ślubnej dokonał 
mianowicie przedstawiciel miejscowego 
kleru w obecności zgromadzonych 
członków teatralnego zespołu przy ołta 
rzu ustawionym na scenie tego kabare 
tu. 


hl 


16 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ W CZA 
SIE PROCESJI. 


ALVAR (Ind. Bryt.) 4.9. W czasie 
uroo.ystej procesji w miejscowości 
Verandah załamała się trybuna wsku- 
tek nadmiernej ilości osób na niej zgro 
mwadzonych. 16 osób poniosło śmierć. 
Ileści rannych dotychczas nje udało się 
ustalić, 

Wypadek wywołał przygnębiające 
wrażenie w całych Indjach. Uroczyste 
ści jakie były x okazji świąt krajowych 
waznaczone, na skutek żałoby odwoła 
ne. Władze rozpoczęły śledzówo w spra 
wie ustalenia przyczyn katastrofy. 

Na miejscu wypadku rozgrywały 
się dramatyczne sceny. Policja i przy- 
była na miejsce straż ogniowa z trud- 
pością opanowały sytuacje. 


A 
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WOKAT OTRUŁ STRYCHNINĄ 


CAŁĄ RODZINĘ 


AKRON (Ohio), 4. 9.  Opii.ja 
publiczna Sianów ` Zjednoczonych 


została poruszena zbrodnią, popel: 


nona przez adwokata Marka  H. 
Shanka, który stoi obecnie pod za: 


rzutem skry'obójczego morderstwa, 


dokonanego na całej rodzinie. Svra 
wie tej pośw.+ca wiele uwagi «ała 
prasa, <pisując szeroko prze :ieg 
sądowego śledztwa. 

Sprawa przedstawia się 
więcej następująco: 

Clarence Braucher pożyczył od 
M. J. Kaufmanna sumę 250 dola: 
rów. Po Śmierci Ksufmanna rodzi- 
na zażądała od Brauchera zwrotu 
pożyczonych pieniędzy. Na to żąda 
nie Braucher przedstawił kwit, po 
twierdzający odbiór kwoty prze” 
zmarłego. Spadkobiercy Kaufman: 
na zakwestjorowali autentyczność 
podpisu zmariego i oddali całą spra 
wę do sądu. 

Tu zaczyna się 
tragiczny węzeł sprawy adwokata 

Shanka. , 
Oto w przeddzień rozprawy kwit 
został skradziony z biurka prokura 
tora Lymana Gritchfilda. = 

Prokurator miał jednak zdjęc'e 
fotograficzne ze skradzionego kwi- 
tu. Odbitkę fotograficzną dano do 
analizy ekspertom grafologicznym 
którzy stwievlili, że podpis na kw: 
cie był sfałszowany. 

Wobec tasiego wyniku ekspg*r- 
tyzy sądowej, Brauchera skazano 
na rok więzienia, a jednocześnie po 
stawiono go pod zarzutem kradzie- 
ży kwitu. i 

Dochodzeria ustaliły, że kwit z 
biurka prok tratora skradł nie sa 
Braucher, a:: za jego wiedzą i 1% 
polecenie adwokata Shanka, ktéry 
bronił Brauchera, niejaki Albin Cel 
ley. Colley, zawodowy włamywacz 


mniej 


miał dostać za tą „robotę“ 504 dola 


rów. 

Po dokonaniu kradzieży (Colley 
opowiedział cały przebieg- sprawy 
swej przyjacniice, która zażądała 
od wławywac.» 400 dolarów za mil. 
czenie w tej sprawie, grożąc, że w 
przeciwnym wypadku adwokata i 
włamywacza wyda w ręce sądu. 
Colley zapłacł tej przyjaciółce 10 
dol., a bojąc się wydania całej spra 
wy, 

zwrócił się o poradę do Shanka. 

Ten poradził mu wyjechać Co 
stanu Arkansas. W Ślad za uchodzą 
cym włamyw.uczem, który wyje: 
chal z całą rodziną, udał się adwo- 
kat z zamiarem zgładzenia włamy 
waczą i całej ego rodziny. 

Spotkawszv się z Colleyem, za- 
prosił go wiaz z całą rodziną na 
podwieczorek, w czasie którego 


wsypał do n«pojów strychniny. 


Sam Shank n czego nie pił. 

Cała rodzira Colleya, a więc je 
go żona, lieząca lat 35 i dwaj syn- 
wie Klemens. ilat 11 i Clarence, lai 
7 oraz 4-letn: Clyde ulegli zatruciu 

Kiedy po wypiciu zatrutego nii 
poju jedno « dzieci dostało bólów i 
poczęło głośno narzekać, ojciec ro- 
dziny zabrał wszystkich do auto- 
mobilu i począł w szybkiem tempie 


Z SAMOLOTU DO WODY. 


WIEDEŃ, 4.9. W niedzielę o godzi- 
nie 12.15, krążący nad Wiedniem samo 
lot używany do lotów okrężnych nad 
miastem z niernanej na razie przyczy 
ny spadł do Dunaju obok mostu Frie- 
densbrucke. Pilot i trzej pasażerowie 
wyszli z katastrofy bez szwanka. Wy. 
skoczyli oni w ostatniej chwili z kabi 
vy i wpadli do Dunaju, skąd ich wyra 
tawano. 

Na wiadomość o tem tysiączne tłu- 
my ludności przybyły na miejsce ka- 
tastrofy. Przybyła również straż cgnio 
wa, która zajęła się wydobyciem uszko 
dzonego samolotu. Dalszych | szewegó- 
łów na razie brak. 


zdążać do szp.tala. Adwokat Shank 
jechał ze swemi ofiarami. 
-` Po drodze trucizna zaczęła dz. 
dać i Colley dostał gwałtownych bë 
lów. Sliank widząc, że Colley m - 
że każdej chwili skonać i sbowodo 
wać wypadek automcbilowy, wy- 
skoczył z pęlzącege wozu.  Anute- 
mobil niekierowany przez’ nikogo, 
wjechał do rowu i uderzył o przv- 
drożne obmur: wanie. 

Na nieszczęście dla adwvkata 
tą samą drosą jechał szeryf z Hot 
i Spriuws (Arkansas) 
i zobaczył człowieka, wyskakujące- 
go z automovlu, który po chw'li 
wjechal do rowu. Szeryf widział je 
szcze tajemniczego osobnika, jak u 
ciekał w stronę polliskiego lasu. 

Przybywszy na miejsce katastro 
fy urzędnik r <licyjny zabrał nie 
szczęśliwych, wijących się z bółu i 
w stanie groźnym przewiózł ich 49 
szpitala. Następnie. 

wziął ze sobą psa policyjnego, 


wrócił na miujsce i rozpoczął pogoń 
za tajemniczym osobnikiem. .P:es 
wpadł na tron i dopędził zbrodnie +» 
go adwokata, x 

Z początku aresztowany wypie- 
rał się wszelkiej winy, wreszcie na 
wiadomość że cała rodzina zmaria. 
przyznał się, że obawa wydania z» 
w ręce władz przez Colleya i ieg 
przyjaciółkę, spowodowałe go do po 
pełnie zbrodni. Mimo natychmiast 
zastosowanych zabiegów, cała rodzi 
na, wyjąwszy  4-letniego Clyde 
zmarła. 

Dzienniki przypominają, że ad- 
wokat Shank miał już wiele przy: 
krych spraw przed sądem, 7 któ- 
rych udawało mu się zaws:e wybr- 
nąć. Sgrawa nabiera jeszcze posma 
ku pewnego rodzaju skandalu lo- 
kalnego, a to z tego powodu, żə 
Shank ubiegał się o startowisko her 
mistrza w mieście Kenmore 

Obe:nie w więzieniu  śledczem 
Shank począł sumylować obłęd. 


ERZE ROCZA ACE RZOWTOE EE E PRE KC E W ROPEK ZOO 


Jak żałobnicy uciekali 
z domu nieboszczyka 


ŁÓDŹ, 4. 3 Jak stosunkowo bła 
ha przyczyna może wywołać daleko 
idące skutki, trzekonali się o teu 
mieszkańcy domu przy ul. Miedziu 
nej nr. 4. 


Jeden z lokatorów tego domu 
niejaki Jan Rożniewski zmarł. Za- 
mówiono pogrzeb i zwłoki niebosz - 
czyka ułożono na katafalku otocza- 
ny zieienią i świecami. Do pokoju, 
gdzie leżał nieboszczyk poczęli 
schodzić się F1ewni i znajomi, chee 
oddac zmarłea:u 

ostatnią posługę. 

Kiedy zebrani wokół trumny od 
mawiati ciche modły, lub też wspo 
minal: cnoty zmarłego (de mortuis 
nil nis: bene) usłyszeli nagle, 'ak- 
by z pod ziemi dobywający się huk 
Huk ten przypominał  stłumio r 
wystrzał, lub iakąś eksplozję. 


Atmosfera wśród zebranych by- 
ła podatna do przyjęcia tezy, iż od 
os przez nich usłyszany jest dzie 
em jakichś niesamowitych, naj 
pradip iae] nieczystych sił. 
a tą tezą oświadczyły się przelew 
szystk'em kumoszk!, 
hołdujące zasadom spirytyzmu. 
Zdaniem ich, nie ulegało naj- 


mniejszej wątpliwo.ei, że to dusza 
nieboszczyka wyprawia jakieś pv- 
śmiertre harce. W jednej chwii: 
powstała pasika, która zwiększy!a 
się bardzo, gdy za kotarą kola 
drzw. wiodączch do drugiego po- 
koju r-zległ się głośny szmer. 

Żałobnicy poczęli uciekać z a:e 
szkan s wśród nieopisanego przera 
żenia. Wszyscy byli pewni, że m 
chwilę wsta'ae nieboszczyk z truim 
ny. Może bał „ię niejeden z przyby 
łych, że nieboszczyk zechce zdera: 
skować jego krokodyle łzy. Po chwi 
li nie było nikogo w mieszkaniu a 
na ulicy poczęły się gromadzić 
grupk. ciekawych,  zwabionych 
krzykami uciekających. Sprawa 

zaczęła być głośną. 

Tymczasem co się stało? — Oto 
syn znarłego Stefan Rożniewsk. 
schylnjąc się po jagas drobno:' kę, 
leżącą na ziemi, upuścił automa- 
ivczny rewolwer, który samoczyn- 
nie wystrzelił, raniąc Rożniewskie- 
go w noge. 

Wystrzał rewolwerowy, a na- 
stępnie stłumiony jęk rannego i ie- 
go chwilowy upadek podziałały na 
żałobników fatalnie i były przyczy 
ną natki. 


Blużnienie Bogu 


źródłem utrzymania 


Bezrobotni amerykańscy irnają 
się różnych sposobów dostania się 
do więzienia. 

Popełniają mnóstwo prze” tępstw. 
grożących karą zamknięcia. 
.dyż w kryminale ciepło i jst co 
jeść, a nawet coś nie coś się zarobi. 


Korzystając z okoliczności, że 
w niektórych stanach grosi dość 
długie zamknięcie za publiczne błu 
źnierstwa, znaleźli się specjaliści 
od „wyzywania Boga“,  ;rowako- 
wania skandali antireligijnych .— 
w miejscach, oczywiście, gdzie nie 
ma tłumu gotowego do samoczynne 
go wymiaru „sprawiedliwości”. 


Policja, urzędnicy administracyj 
ni i sędziowie wiedzą o tym sposo- 
bie zarabiania na pensjonat w wię 
zieniu i odpowiednio reagują na te 
przestępstwa. 

Urzędnicy w biurach, gdzie bez 
bożnik z głodu* rozpoczyna awan 
torę błuźnienia. nie wołają policji 
tylko wyrzucają go własnoręcznie 
Policjanci spuszczają t. zw. lanie 
pałkami gumowemi (obecnie kla- 
pami gumowemi, które uzrano za 


humanitarniejsze, gdyż nie może 
vszkodzić żadnego organu). 

W najtrudniejszej sytuacji jest 
sędzia, któremu „bezbożnik z gło- 
du“ cpluje krucyfiks, albo nagada 
epitetów nietylko niereligijnych, 
ale i pod innym względem przypo 
minających warszawskie rozstawia 
nie familji po kątach? ` 

Ale cóż ma czynić pan sędzia? 
Obciążać budżet więziennietwa? Za 
chęcać innych bezrobotnych do upra 
wiania  oszukańczego  precederut 
Więc radzi sobie w ten spo”ób, że 
przekazuje delikwenta policji _ do- 
uspokojenia. 


To się nazywa załatwienie spra 
wy w krótkiej drodze. 
wypadanie, 


WŁOSÓW "i; 


— łysienie usuwa — 


Esencja CHINOWO - CHMIELOWA” 
„Mydło CHINOWO -CHMIELOWE", 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apteki. składy apteczne 
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Jak żyją hitlerowscy „bonzowie* _Rozmaitośc. 


Zarobki Fitiera -- pałac Goeringa, 


Jednem z taktycznych posunięć 
Hitlera po przyjściu do władzy. by 
ło wytoczenie całego szeregu proce- 
sów poprzednim ministrom i działa 
czom politycznym z powodu sprze- 
niewierzonych jakoby przez nich o- 
gromnych sum z pieniędzy państwo 
wych i społecznych. Akcja ta miała 
na celu usprawiedliwienie podsyca- 
nej w ciągu wielu lat nienawiści 
przeciwko t. zw. „bonzom* czyli wy 
sokim dygnitarzom, którzy - mieli 
opływać we wszelkie dostatki, 
podczas gdy ludność Niemiec była 
pozbawiona zarobków i pracy. 

Niektóre z tych procesów czeka- 
ją jeszeze na swój epilog sądowy, 
niektóre zostały już umorzone, inne 
przerwała tragiezna śmierć w obo- 
zach koncentraeyjnych, „samoh *j- 
stwa“ mscenizoware i prawdziwe 
lub też śmierć przy rzekomem usiło 


„waju ucieczki. 


Zdawało się, że Hitlerowcy przy 
przyjściu do władzy zachowają przy 
najmniej na pewien czas pozory skro 
mności w korzystaniu z doczesny?a 
dobrodziejstw „rządzenia“ i rie bę- 
dą demonstr wali stokroć większej 
żarłoczności, stóra miała być grze- 
chem śmiertelnym ich poprzedri- 
ków. 

Parę niezmiernie © ciekawych 
przykładów,. charakteryzujących, 
jak daleko odbiega teoretyczny idea 
lizm hitlerowców ox! rzeczywistości, 
przynoszą niektóre pisma niemiec- 
kie, wydawane w Czechosłowacji i 
Wiedniu. 

Oto np. Hitler „który zrzekł się 
pensji kanclerza, czerpie olbrzymie 
dochody ze swojej książki „Mem 


Kampf“, która specjalnym dekre- - 


tem Goeringa musi być nabywana 
przez wszystkie urzędy państwowe, 
a nawet „najdrobniejsze gminy, Po 


, bieżne «wyliczenie «wykazuje. 12. do- . 


chód z tej książki wyniósł od czasu 
przyjścia do władzy Hitlerowi dzie 
sięć razy tyle, ile wynosi roszua pên 
ja kanelerska. 


Inny dygnitarz hitlerowski Bru 
eckner, śląski oberprezydent, który 
do niedawna jeszcze występował z 
żądaniami stosowania ostrych repre 
sji wobec wielkiego kapitału, otrzy 
muje w sumie za wszystkie piasto 
wane przez siebie urzędy, 5.f50 ma 
rek miesięcznie. W - tem 2.000 marek 
w charakterze przywódey okręgo- 
wej organizacji, 1.600 marek jako 
oberprezydent Śląska, 1.00) marek 
jako mianowany członek pruskie; ra 
dy państwowej, 560 marek jako po- 
sel Reichstagu itd. „nie licząc bez- 
płatnego mieszkania, samochodu. 

Wrocławski komendant  policj', 
osławiony organizator mordów kap 
turowych Heines, otrzymuje w su- 
mie 4.260 marek. Zaznaczyć należy. 
iż dawniej, członek rady państw 
wej otrzymywał 24 marki za posie- 
dzenie. Posiedzeń tych bywało mie- 
sięcznie nie więcej n'ż trzy lub ezte 
ry, czyli miesiecznie co najwyżej 0- 
trzymywać mógł 96 marek, nie zaś, 
jak obecnie 1.000 marek, przy zupeł 
nej bezczynności. 


JAK M.GSZKA GOERING. 


Goe'ing, którego Hindenburg 
swieżo mianował generałem, pełni 
jednocześnie trzy  najpoważniejsze 
funkcje: przewodniczącego Reichs- 
tagu, pruskiego premjera i min. to: 
tnictwa Rzeszy. Dokładnej sumy je 
go miesięcznej pensji określić nie 
można. W każdym razie pewne wy- 
obrażenie o niej daje wywiad. udzie 
lony przez Goeringa hitlerowskie- 
mu pismu „Wyższych sfer“ p. t. 
„Die Neue Linie“. Wywiad ilustro- 
wany jest fotografjami  cheer.egd 
mieszkania Goeringa i rzuca odpo- 
wiednie światło nietylko na ŝpar- 
tańskie* życie Goeringa, ale również 
w dosadny sposób określa istotę 
człowieka, zamieszkującego podobne 


mieszkanie 


Dotychezasowe pomieszczenie w 
rałacu przewodniczącego Runchsta- 
gu okazało się dla Goeringa niewy- 
godnem _ Najprawdopodobniej z: 
względu na kompronitujący podz e 
mny tunel, przez który przeprowa 
dzono właściwych podpalaczy Reich 
stagu. Wybraao przeto inny repre: 
zentacyjny pałacyk którego przyste 
sowanie do gustów Goeringa pov ie 
rzono 2-om młudym architektom nia 
mieekim. Na pierwszy rzut oka jest 
już widoczne, że upodobnia Cioerin- 
ga idą po linji...  barbarzyńskiego 
komfortu, takiego, jaki otaczał 
wschodnich satrapów. Wszystko to 
nie w dywanach, makatach obi- 
ciach. Wszędzie ciężkie, masywa-. 
staroniemieckie meble. W podebny 
sposób wyobrażali sobie dawni tea 
tralni dekoratorzy pałace wezyrów 
lub mroczne komnaty wielkie: in- 
kwizytorów. 


W gabinecie Goeringa. « bitym 
ciemnym adamaszkiem. wisi kuty w 


żelazie staroniemieeki kandelał er z 
66-ma woskowemi świecami Na 
ścianie, nad biurkiem, masywnem i 
pełnem okuć, wisi.. miecz katowski. 
Obok wielki obraz, bardzo reali -ty- 
cany, wyobrażający kobiecy akt v 
cbfitych iście germańskich kształ- 
tach. Nad kominkiem widnieje wpu 
szczona w mury mozaika: wielka 
czarna swastyka, ujęta w laurowe 
liście i... trupie głowy. 


W tej atmosferze żyje i pracuje 
jeden z najbardziej bezwgziędnych 
władców życia „obudzonych Nie- 
miec“. Tu rodzą się okrutne pomy- 
sły tu niedbałym ruchem ręki odrzu 
cane są podania setek ludzi, skaza- 
nych na śmierć. 

„Bonzowie* hitlerowsey prześci 
gnęli w rozrzutności tych, których 
obalili. 

Do. atmosfery tych ponurych po 
kojów, do których nie przenika świa 
tło dnia, podobne jest w tej <hwili 
zycie całych Niemiec. 


Radjo obejmuje cały świat. 


Na całej kuli ziemskiej znajduje 
się obeenie 42.00.700 radj]oabonen- 
tów. Wobec ogólnej liczby Llisko 2 
raitjardów ludzi, żyjących na powie 
rzehni naszej planety, czyni to 21 
radjoabonentów na 1000 mieszkań- 
ców. 


Na pierwszem miejscu znajduje 
się Europa z 21 miljonami alonen- 
tów, przy 464 miłljonach ludności, 
co czyni przeciętnie 45 na 1000 Za 
nią idą Stany Zjednoczone z «vfrą 
17 i pół milj. abonentów, ©» przy 
134 miljonach mieszkańców tworzy 
stosunek 132 na 1000. Azja - liczy 
1.650.000 abonentów wobec 1.1 mil- 
jarda mieszkańców, co czyni | na 
1000, Ameryka środkowa i Południo 


'wa 1 miljon abonentów na 116 mil- 


jonów mieszkańców, Afryka 190.000 
abonentów wobec 145  miljonów 
mieszkańców, Australja 505.000 aba 
nentów wobec 10 miljonów mieszkań 
ców. 


Jeśli chodzi o poszczególne kraje 
europejskie, Austrja liczy 700000 
radjoabonentów, Niemcy 4.500.000, 
Belgja — 398.000, Danja - - 534.000, 
Francja — 2.000.00, Anglia — 
5.500.000, Ttalja — 900.000, Holan- 
tia — 572.000, Polska — 330.00, Ro 
sja eurp. — 3.500.000, Szwecja — 
632.000, Hiszpanja — 600 000. Cze- 


chosłowacja — 525.000, Węgry — 
322.000. 

W Amerycę pierwsze miejsce zaj 
muja Stany Zjednoczone 7 


16.900.000 radjoabonentów, po nich 
idzie Kanada — 550.000, Argentyna 


— 500.00, Brazylja — 120.060, Chi 
le — 40.000, Kuba — 76.000, Mek- 
syk — 150.000. 

W Azji pierwsze miejsce zajmu- 
je Japonja z liezbą 1.475.000 abo- 
nentów, Indje brytyjskie — 4: .000, 
Chiny — 30.000, Turcja — 10.000. 


W Afryce przoduje Algier z 
50.000 radjoabonentów, Egipt posia 
da ich 40.000, Unja poł. afrykań- 
ska — 50.000, Tunis — 7.000. 


Australja. liczy 444.000 radjoabo 
nentów, wyspy Hawajskie — ©7000 
Nowa Zelandja — 90.000. * +8, 


. Najgęstszą sieć radjoabonentów 
wykazuje Dania, w której przypada 
ich 150 na 1000 mieszkańców, po 
niej idą USA., gdzie na 1000 miesz 
kańców przypada 137 abonentów, a 
na trzeciem miejscu znajduje -się 
Anglja, gdzie 121 abonentów przy” 
pada ha 1000 mieszkańców. Najsłab 
szą proporcję wykazują . Chiny, 
gdzie na 1000 mieszkańców przypa 
da 0.06 radjoabonentów. 


Nieco inaczej układają się sto- 
sunki i wyglądają cyfry przeciętne, 
jeśli wziąć dla porównania telefony. 
Otóż w Stanach Zjednoczonych na 
1000 mieszkańców przypada 160 a- 
bonentów telefonicznych, na Nową 
Zelandję 110, na Szwecję — 90 na 
Szwajcarję — 86, na Niemey -— 50, 
na Anglję — 45 na Austrję — 40 
na Holandję — 30, na Francję — 


25, na Węgry. Japonję, Argentynę 


po 20,abonentów. 
M.-P: 


Wyprawa po zatopione skarby 


do wraku storpedowanej Lusitanji 


—(zas byłby już dobrać się do 
skarbów zatopionej „Lusitanji* —: 
nawołuje prasa angielska, na wieść 
o wydarciu morzu innych wraków. 


J. RĄCZKA 


SOSNOWIEC, 


Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38. 


i 

DĄBROWA GÓRNICZA 3 
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2,96 
Urządza pogrzeby najskromniej- 
sze, najwspanialsze, ekshumacje. 
przewozy zwłok, karawany. wień- 


ce, dekoracje. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


Jesienią 1331 r. kapitan H. H. 
Railey, amerykański expert do wy 
ławiawa skarbów podmorskich, o- 
pracował. plany dostania się do 
„Lusitanji* " storpedowanej, jak 
wiadomo w maju 1916 r. przez pod- 
wodna łódź niemiecką. 


Kacłub okrętu spoczywa dotąd 
nietkr:ęty niezbyt daleko od brze- 
gów "*landji. W tych dniach kpi. 
Raile: przybył z Nowego Jorku io 
Southampton ! zamierza realizowań 
swe zamierzerja. Przywiózł z zobą 
najnowsze aparaty dla nurków. Je- 
Śli przy ich pomocy uda się nurkam 
dotrzeć do okrętu, kwestja wyszi:- 
kania vaneertego skarbca, gdzie 
rzekomo mają leżeć wielkie ilo/ci 
złota. drogi -h kamieni, nie będzie 
przedsi: wiała trudności. 


NAJBOGATSZY CZŁOWIEK NA 
ŚWIECIE. 


O Nizamie Hajderabadu „który ucho 
dzi dzisiaj za najbogatszego na rwiecie 
erłowieka, opowiadał jeden a ministrów 
angielskich, iż posiada on tyle drogich 
kamieni, że sześciu ludzi z trudnością 
tylko mogłyby udźwignąć worki wy- 
pełnioue perłami, brylantami, rubi»a- 
mi ete. ete. 4 


Tylko niewielu zaufanych dostaąpilo 
zaszczytu oglądania skarbów ke“ 
nych, nagromadzonych w poz'emiach 
pałacu Nizam» Dziennikarz hindnski, 
Nihal Singh, który zwiedzał :karbiee 
pałacu King Kothi, opowiada o skar- 
bach z tysiącami jednej nocy, które 
spoczywają w skrzyniach, beczkach i 
workach. Wartość klejnotów nagroma 
dzonych w King Kothi sięga niewiary 
godnej sumy kilku miljardów dđola- 
rów, jak twierdzi tviennikarz. 


Skarbiec powiększa się wciąż, corok 
przeznacza się z podatków :sporá: sumą 
na zakup drogich kamieni /które-' po. 
większaęą istniejące już góry klejms 
tów. 

Obeeny władca Hajderabadu, Ni- 
zam, jest człowekiem skromnym, «.. 
gianiezonym nawet w wydatkach na 
własne potrzeby. Natomiast ojciec jego 
znajdował uciechę i rozkosz w przerzu 
caniu szuflą drogich kamieni „rozrzu- 
eaniu ich garściami między dworzan i 
siużbę, gdy był w dobrym nastroju. 
Hojność i rozrzutność jego były tak 
znane w Indjach, iż przezwano go czło 
wiekiem, który szufluje łopatą brylan 
ty. 

ŻEZYOOZZE 
NOWA OZNAKA ŚMIERCI. 


Włoski lekarw Tonelli odkrył jesz, 
cze jedną oznakę śmierci. Mianowicie 
aby przekonać się, ezy człowiek rzec:y 
wiście umarł, należy silnie nacisnąć 
gałkę oczną i spojrzeć następnie na źre 
niee. Jeżeli źrenica pod wpływem Ra- 
cisku straciła swą okrągłą forme i sta 
ła się owalną lub trójkątną, oznacza to 
śmierć, 


W wypadku jednak ,gdy źrenica, po 
mimo silnego nacisku, pozostaje okrą- 
gla, lekarz powinien odmówić zgody na 
pochowanie, gdyż mimo innych cznak,, 
jak wstnzymania oddechu „pulsu, bicia 
serca itd. człowiek ten nie umarł i za- 
pomocą właściwych środków może 
być uratowany. Dr. Tonelli podkreśla 
w swy referacie, że codziennie grzebie 
się setki rzekomo zmarłych i że „pró 
ba źrenicy“, bardzo prosta i dostepna 
rietylko dla lekarza, ale i dła kazdego 
człowieka, powinna być dokonana 
przed pochowaniem, szczególnie w wy 
padkach śmierci wskutek nieszcześli- 


„wego wypadku, jak dotknięcie prądu o 


wysokiem napięcin, zatrucia gazami, 
uduszenia itp. 


—0)— 


NOWE DZIAŁO PRZECIW 
SAMOLOTOM. 


We Francji skonstruowano ostatnie 
dalekonośną i szybkostrzelną armąte. 
specjalnie dostosowaną do obstrze!iwa 
nia aeroplanów. „Armatka* ta waży 
1250 kg. i strzela niewielkiemi naboja- 
mi kalibru 37 mm. Nabój taki o wadze 
250 gr. posiada początkową szybkość 
475 mtr. na sekundę, eo pozwala mu 
wznieść słę na wysokość 7.200 mtr. No 
we ciało oddaje 120 strzałów na minu 
tą i może zasypać huraganem naboi 
przestrzeń, przez którą powinien prze 
lecieć nieprzyjacielski samolot. Zda- 
niem specjalistów, armata ta stanie sią 
uiezbednym, jeżeli nie głównym ele- 
wentem w walee powietrznej. Sieć tego 
rodzaju dział rozmieszczona na dro: © 
przelotu nieprzyjacielskiej eskadry u: 
trudni bardzo znacznie jej zadanie. 


Popieraicie L.0.P.P. 
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akie boddiony płaci składki na ubezpieczenie; 


Ważne dia pracowników i pracodawców. 


Przepisy nowej ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznem, wobec zach- 
wania odrębnych instytueyj posz*ze 
gólnych ubezpieczeń, nie ustalają 
jednolitej składki dla wszystkie 
ubezpieczeń, lecz dla każdego re 
dzaju oddzielrie i tc w sposób nie- 
co. odmienny, niż detychczas byto 
praktykowane. 

Składki tędą pobierane za po- 
średnictwem ubezpieczalni społecz 
nych za osoby ubezpieczone w ubez 
bieczalniach społecznych, w Zaktu- 
dzie ubezpieczenia pracowników u- 
mysłowych, w Zakładzie bej 8 
czenia od wyredków i w Zakł: idzie 
ubezpieczeni: emerytalnego robni. 
ników, na pokrycie bieżących świad 
czeń i tworzenie funduszów rez? :- 
wowych, na pokrycie zobowiązań 
ubezpieezeniowych oraz fuaduszów 
specjalnych, mających na celu za- 
bezpieczenie regularnego pokrywa- 
nia bieżacych i przyszłych świad 
czeń z tytułu ubezpieczenia. 

Jak dotychczas, za opłatę w ca- 
łości składek odpowiedzialny będz' 
pracodawca który «płacać będzie 
skladki łącza e za wszystkie rod:a 
je ubezpiecz «å, jakim podlegają za: 
trudnieni u u.5go pracownicy, z ki 
rych wynagrodzenia potrącać- h- 
dzie części składek przypadające 
na pracowni. ków. 

Wysoko: składek została u:*:r- 
lona jak następuje: 

Za ubezjieczenie na wypades 
choroby i macierzyństwa (ubezp e- 
czałnie społe.:zne) pracowników u- 
mysłowych — 4.6 proc., za tó am 
ubezpieczeni: pozostałych ubez. 'e- 
czonych, tv 7..aczy pracownikow 
fizycznych 5 proc.) powyższa sktad 
ka przypada w połowie ną prac s 
nika t w połowie na pracodawcę 


Za ubez» eczenie pracowników 
umysłowych na wypadek trwaic; 
niezdolności do pracy — 8 prze. i 
na wypadek brak pracy (Zakład 
ubezpieczenia pracowników umy- 
słowych) — 78 proc; składka w 
pierwszym wy padzu płacona będzie 
po połowie przez pracownika i prit- 
codawce, w drogim — na pracodaw 
cę przypada | proc., a na pracow- 
nika 1:8 proc. 

Za abezpieczenie na wypadek 
niezdolności do zarobkowania lub 
śmierc: osoby ubezpieczonej, wst.u- 
tek wszelkiek przyczyn, robotni- 
ków (Zakład ubezpieczenia emery- 
talnego robotaików) zatrudnionych 
w górnictwie i hutnictwie — 5.5 
proc., z których na į racownika pr” " 
pada 3.6 prog. a za pozostałych u- 
bezpieczonyci ib robotników — =.2 
proc, z których na pracownika 
przypada — 33 prue. 

Za * bezpieczenie robotników na 
wypadek miedolności do zarobko- 
wania lub fm'erci osoby uhezp'e- 
czonej wskutek wypadku w zatr: q- 
nieniu lub chcroby zawodowej (Z*. 
kład utezpieczenia od wypadków! 
składka obciążać będzie wyłączn:« 
pracodi:wcę i będzie ustalana co 
trzy lata na podstawie obliczeń u: 
bezpieczeniowo-technieznych. 

Na pierwszy trzyletni okres o 
wiązywać będzie rozkład składek 
na ubezpieczeni je od wypadków, n- 
stalony przez ministra opieki spo- 
łecznej tak, aby ogólna przeciętna 
wysokość skł»dki wyniosła 1.4 proc. 
zarobku ubezpieczonych, z wyłącze- 
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niem zatrudnionych w gospodźr- 
stwach rolny«h i leśnych, za któ 
rych składka wyniesie 1 proc. 

W tych przedsiębiorstwach, w 
których zostanie stwierdzone. wię- 
ksze niebezpie:zeństwo dla zdrowia 
pracowników, część składki obcią- 
żającej pracodawcę może być pod- 
wyższona, niv więcej jednak niż do 
3 proc. zarobku. 

Pozatem za ubezpieezonych, ka” 
rzy nie otrzymują adnego rin A 
dzenia, lub których zarobek polga 
jedynie na utrzymuniu, pracoda”” 
cy będa opłacać składki w całośri. 

Natomiast: za osoby ubezpie-zo- 
ne, niezdolne do pracy wskutek cho 
roby, składk: nie będą pobierane 
przez zały czas wypłacania iin 
przez rbezpieczalnie społeczne za- 
siłku chorobowego. 

OQd' pracodawców, którzy nie 
zgłoszą osób, podlegających — obo- 
wiązkowi ubezpieczenia we właści- 
wym tarminie, to znaczy w ciąwa 
siedmiu dni od daty przyjęcia pr- 
cownika, ubezpieczalnia ściągać bę- 
dą składki za czas od dnia powsta- 
nia obowiązku ubezpieczenia oraz 
przysługiwać im będzie prawo ścia 
gania >płat dodatkowych i wyste- 
pować 7 wnioskami o ukaranie 
grzywną do E00 zł. z O 305 wra- 


zie nieściągalności na karę ares:*u 
do trzech tygodni. 

Pracodawey, którzy w zgłosze- 
niach do instytucy;  ubezpiecz*1 
społecznych podadzą nieprawdziwe 
dane, będą p dlegać karze grzywny 
do 3.000 złotych z zamianą na a- 
reszt do sześciu tygodni. 

Podobnie w razie utraty prze” 
ubezpieczonego prawa do świad. 
czeń, z powodu niezgłoszenia 5» 
przez pracodawcę lub nieuiszezenia 
należnych za niego składek we wła- 
ściwych terminach, pracodawca obo 
wiązany będzie wypłacić zaintere- 
sowanemu sumę, - równą wartoci 
wszystkich świadczeń, jakie otrzy- 
małby z tyt ilu swego ubezpiecze - 
nia, według oWHiczeń dostarczonych 
przez właściwą instytucję ubezoće- 
czeń społeczn, ch oraz wynagrodzić 
mu powstałe stąd szkody i straty 

Prawo przymusowego Ściągania 
składek ubezpieczeniowych, przy 
sługujące ubezpieczalniom społecz 
nym, przedawnia się po trzech ia- 
tach od dnia płatności poszczegći - 
nej składki, a rależnościom ubezpis 
czalni i Zakładów z tytułu składek 
przysługiwać będzie pierwszeństwo 
zaspokojenia, stosownie do prz]: 
sów Kcdeksu Postępowania Cywil- 
nego. 


P WILNO ] 


jego zabytki historyczne, przecudne okolice i targi 
północne. 


Każdy może zwiedzić, biorąc udział w wycieczce zorganizowanej 
przez związek pracy obywatelskiej kobiet w Będzinie 


w dniu 9 i 10 września b.r. 


Opłata za udział w wycieczce, ży z kwaterami w Wilnie 


TYLK 


33 zł, w wagone Il klasy i 22 24. 50 gr. Ill klasą. 


ZAPISY PRZYJMUJĄ: 


Będz'n: Biuro wydziału powiatowego, pokój nr- 15 tel. 6-76 


od godz. 8 do 15, 


$c snawiec: PER A „Expresu Zagłębia”, ul. Teatralna la 

tel. 6 92, w godz, od 11—12 i od 14 do 16 popoł. 

Kuźnica, Warszawska 22 godz. 9—15 

Dąbrowa: Kużnica, uł 3 maja 4, godz. 9—15 

Czeladź: Kuźnica, ul. Bytomska, godz. 9—15 

Strzemies yce: Związek strzel cki, ul, Kościelna. godz 18—21 
Zawiercie: Związek pracy obyw. kobiet, ul. Leśna, godz. A4—16 


Poza tem OZ Jl przyjmu'ą wszystkie urzędy gminne od godz. 8 — 15 


REBEL ZIKANANONCSACWWINZAŃCY p | 


Wyższe kursy nauczycielskie 
"W ZAGŁĘBIU. 


Związek nauczycielstwa polskie- 
go przystąpił definitywnie do orga- 
zacji związkowych wyższych kur- 
sów nauczycielskich . z wszystkich 
grup, z programem dwuletnim. 

W pierwszym roku przerobi się 
grupę A., t. j. przedmioty pedagogi 
czne oraz dawać się ma raz ra mie 
siąc instrukcje do grupy B. W dru- 
gim roku, po egzaminie grupy A. 
będą wykłady przedmiotowe. Lekcje 
odbywać się będą według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa w soboty 
i niedziele. Wykłady odbywać się 
będą w budynku seminarjum nau- 
czycielskiego męskiego w  Sosnow- 
eu, ul. Wawel 1. 1. 

Dla nauczycielstwa zamie jseowe- 
go zapewnione będa noclegi w szkol 
nem schronisku noclegowem a wy- 
żywienie w internacie seminarjum. 
Opłaty wahać się będą miesięcznie 
pomiędzy 10 a 15 złotych. 


Zgłoszenia kierować należy do 
zarządu ogniska eanan nanczy- 
cielstwa polskiego ul. Dęblińska J; 


13 Do zgłoszenia o przyjęcie na 


kurs należy dołączyć deklarację że 
petent obowiązuje się dobrowolnie, 
do potrącania z płacy należną opła 
tę miesięczną. 


Związek naaczyvielstwa polskie 
go zdecydował się na organizację 
tych kursów na życzenie wielu ko- 
leżanek i kolegów i dołoży . wszel 
kich starań, że kursy będą dopro- 
wadzone do końca. W tym celu po 
wołano specjalną komisję organiza- 
cyjną; w skład której weszli prezes 
zarządu powiatowego,  kierowrik 
Olejarczyk, prezes oddziału Sosuc - 
wieckiego, kierownik Kwiatkowski, 
członek sekretarz, kierownik Bli- 
charski, kierownictwo  administra- 
cyjne zi żono w ręce dyrektora W. 
Mazura. którego równocześnie up» 
ważniora do przed:tawiania tej 
sprawy w kuratorjaum okręgu szko! 
nego. 

O ileby Zawiercie dopisało liz- 
bowo związek byłby gotów prown- 
dzić takie kursy na terenie miasta 
Zawiercia. 
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KRONIKA 


"KALENDARZYK 


Dziś: Wawrzyńca 


Wrzesień 


5 Jutro. Zacharjasza 
Wschód słońca: 503 
Wtorek | Zachód słońca: 18.21 


WARSZAWA. 

EE 5 iges 

ygnał czasu. 7.05. Gimuastyka, 
120. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 720. Piy. 
ty. 7.52. Chwilka gospod. r eia 
11.55. Program na dz. tież. 11568. Sygnat 
czasu. 12.06. Płyty. 12.25. Cedz. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.38. Kom. meteor. 12.35. 
Muzyka jazzowa. 14.55. Płyty. 10.05, 
Kom. bież. 15.10. Kom. Państw, lust. 
Eksport. 15.15, Płyty. 15.25. Kom. wosp 
darczy. 15.35. Płyty. 15.45. Ctwilka lot 
nicza. 15.50. Płyty. 15.55. Kom. Państw. 
Urz. W. F. 16.00. Koncert solistów. 
17.00. Skrzynka poczt. 17.15. Pieśni kom 
pozytorów jugosłowiańskich. 17.45. Mu 
zyka lekka. 18.15. Odczyt Nowy ustrój 
samorządu w Polsce. 18.35. Recital śpią 
waczy. 19.05. Płyty. 19.20. Rozmaitości. 
1935. Program na dz. nast. 19.40. Na wi 
dnokręgu. 20.00. Koncert wie«z. 2050. 
Dz. wiecz. 21.0. Korespondency iny 
kurs hardlu roln. 22.00. Muzyka taa. 
292.25. Kom. sport. 22.35. Kom. m teor, 

kom. polic. 22.40. Muzyka taa 


WARSZAWA. 
Środa, 5 września. 

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnn: tyka. 
1.20. Płyty. 7.30. Dz. poranty, 735. Pły 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. Program na dz. bież. 1179 Sygnał 
czasu. 12.05. Koncert popul. 12:5. Codz. 
0a Prasy Polsk. 12.33. Kom. sport. 
12.35. D. e. koncertu. 12.55. Dz. połudn. 
14.55. Płyty. 15.05. Wiad. bież 15.10. 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. Ply 
tv. 15.25. Kom. gospod. 15.35. Płyty. 
15.45. Skrzynka PKO. 1600. Płvtv. 
17.00. Odczyt aktualny. 17.15. Koncert 
solistów. 18.15. Odczyt ze Lwowa. 1835. 
Pieśni słowiańskie. 19.05. Płyty. 1920. 
„Rozmaitości. 19.35. Program na dz. na 
stępny. 19.40. Kwadrans lit. 2.56 D7. 
wiecz. 21.00. Skrzynka poczt. 24 10. Muzy 
ka lekka. 29,25. Wiad. sport. 22.15. «X om. 
meteor. i kom. polic. 22.40. Muzyka la 


neczna. 
KATOWICE. 

RZ 4 września. 

00 Aud. poranna. 1150. Program 
La p. bież. 1158. Sygnał czasa. - 12.05. 
Płyty. 12.95. Codz. Przegl. Prasy Polsk. 
19.35. Płyty. 14.55. Dz. por. 1505. Kom. 
gospod. 15.10. Płyty. 15.25. Kom. gospod. 
15.35. Płyty. 16.00. Koncert solistów. 
1700. Aud. dla dzieci. 17.15. Tr z War 
szawy. 18.35. Recital śpiew. 13.05. Felja 
ton wakacyjny. 19.30. Program na dz. 
nast. 19.35. Kom. sport. 19.40. Tu z War 
szawy. 21.00. Program na dz. nast 21.10. 
Tr. z Warsz. 


Z KIELC. 


FAŁSZYWY AGENT NABRAŁ 
KILKUNASTU KRAWCÓW 
KIELECKICH 
Na terenie Kiele i okolicy pojawił 
się ostatnio jakiś osobnik podający się 
za Leona Langnera, zam. w Krakowie 
przy ul. Brackiej nr. 9, który miał rze 
komo pracować w charakterze arena 
handlowego w firmie Jana  Watigór- 
skiego z Bielska, która trudni się wy- 
syłką materjałów manufakturowych 
bielskich do magazynów krawieckich. 

Langner podając się za agenta tej. 
frmmy przyjmował od krawców hiełec 
kich zamówienia na towary, potiera- 
jąc a conto drobne kwoty pieniężne od 
zamawiających. Ponieważ w ozaaczo- 
nym terminie zamówione materjaty nie 
radchodziły Langnera aresztowaia poli 
cja. 

W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
Langner jest wyrafinowanym ORZU- 
stem, a na dobitkę w Krakowie pod 
wskazanym adresem nie mieszka, ani 
też nie pracuje i nie pracował w f:rmiea 
J. Waligórski w Bielsku. 

Oszusta po zdemaskowania osadzo 
no w wiezieniu. 

Według dotychczasowych 7gfoszeń 
ofiarą oszusta padło 12 krawców 4 
Kiele. 

—::0:— 

(k) Napad bandycki w lesie. Oreg- 
daj ną Mikołaja Zająca, mieszk. Mie- 
chowa dokonano w lesie pod Radoszy- 
cami, pow. koneckiego napad rabun- 
kowego. 

W czasie gdy Zając przechodził 
przez las zastąpił mu drogę nieznany 
osobnik, który pod groźbą rewolweru 
zrabował mu 10 zł. i zegarek niklowy, 
wart. 15 zł, poczem zbiegł. 
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Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 
P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zł. 20 gr. 
KIELCE, DUŻA 10. 


Z SOSNOWCA. 


B. DYR. TEATRU MIEJSKIEGO 

W SOSNOWCU R. TAŃSKI ZA. 

ANGAŻOWANY DO TEATRU W. 
BIAPYMSTOKU. 


Były dyrektor teatru miejskiego 
p. Roman Tański wraz z żoną He- 
eną Tańską, zaangażowany został. 
jako reżyser do teatrów w Białyra- 
stoku 1 Grodnie, pozostających pod 
kierownietwem p. Jana Otrębskie- 
go, b. dyrektora teatru kameralne- 
go w Częst chowie. 


——?2:00:— 


_ KOŁO L. 0. P. P. PRZY ZWIĄZKU 
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RZEMIEŚLNIKÓW ŻYDÓW 
W SOSNOWCU. 


Odbyło się w lokalu związku rze- 
mieślników żydów przy ul. Tar:ecwej 
organizacyjne, w, celu utwo 
rzenia koła LOPP., przy współudziale 
instruktora wojewódzkiego komitetu 
LOPP. w Kielcach p. Edwarda Chari_ 
na. 

Zebranie zagaił prezes Zając, u- 
dzielając głosu instruktorowi Chari 
nowi, który referował obszernie spra 
wę obrony przeciwgazowej. Następ 
nie zabrał głos dr. Rotsztajn, który 
wezwał zebranych do  gremjalnego 
zapisania się na członków koła 

Na miejscu zadeklarowało sic 32 
członków, z pośród których wybrano 
zarząd w składzie następującym pp.: 
dr. Rotsztajn (prezes), Gorzelany, Sza 
jer, Lipner, Aszpis. Na zastępców wy 
brano pb.: Gnata i Dąbka. Do komi- 
sii rewizyjnej pp.: Cymberktopfa. Za 
jąca i Zylberberga; na zastępców pp.: 
Artmana i Czarnego. 

Nastepnie prozes zwrócił się de star 
szych poszczególnych cechów, aby 
rbzpoczęłi akcję werbunkową na człon 
ków kola. Dr. Rotsztaje, jako ` prezes 
kola, oświadczył, że dążeniem jego be 
dzie w najbliższych $ miesiącach zwer 
bować 300 członków. 


: W dalszym ciągu postanowiono zwró 


cić się do okręgowego komitetu TOPP. 
0 zalegalizowanie nowoutworzonego 
kola. 
EEE p San 
O ODZNAKĘ STRZELECKĄ HI 
KLASY W SOSNOWCU. 

Zawody strzeleckie o odznakę MI 
klasy odbywają się w dalszym ciągu 
na strzelnicach w poszczególnych ośrod 
kach powiatu. 

W Sosnowcu na strzelnicy komite_ 
tu p. w. i w. f. (ul. Aleja) w soboty od 
godziny 16 do 19 i niedzielv od godziny 
11 do 14. Broń. tarcze i amunicja za 
zwrotem kosztów.Zapisy zostaną zakoń 
czone w dnia 15 bm., następnie rozpocz 
mą się zawody o odznakę II i I klasy, 
oraz mistrzostwo powiatu ,do których 
bedą mogli stangé jedynie zawodnicy 
z odznaką III klasy. 

Zawodnicy, którzy uzyskali dodatnie 
wyriki do odznaki III klasy (75 punk. 
tów na 100 możliwych) winni zgłosić 
sje w komendzie powiatu (ul. Kołłątaja 
17) po odbiór legitymacyj, uprawniają- 
cych ich do noszenia odnośnej  odzna 
ki. 

Legitymacje wydawane są w środy 
i soboty od godziny 19.30 do 21 za o- 
płatą dla członków orgarizacyi 30 gro 
szy „dla niestowarzyszonych % groszy. 

—1:0: — 

(s) W sprawie afery podatkowej w 
Sosnowcu. Urzędnicy huty „Katarzy- 
na“ w Sosnowcu nadesłali nam list. w 
którym wyjaśniają, że nie mają nie 
wspólnego z aferą kasjera Cierq'lińskie- 
go w Sosnowcu; nie mogli się z nim po- 
rozumiewać, gdyż rozliczenia z tytułu 
nadesłanych towarów do huty  uskn- 


teczniają w kasie kolejowej w Bedzi- 


nie. 

= Jak się dowiadujemy. 
jeden 7 aresztcwanych, 
w związku z wykryciem afery nodat- 
kowej w Sosnowcu Ienacv Straciwiń- 
ski, pracownik firmy Dietel wypuszcza 
ny został z więzienia za kaueją 500 zł. 


o zagwaran owanym składzie odżywczym i zdrowotnym 


przygotowane do sprzedaży w/g ostatnich przepisów „o dozorze nad mlekiem í jego przetworami* 


MLEKO PEŁNE-WYBOROWE Spółdzielni Z:emiańs ej 


HURT = DETAL 


Mleko chude — 6 gr. litr. 


DOSTAWA DO MIESZKAŃ 


š SOSNOWIEC, Wspólna 4 — Piłsudskiego 18 — tel. 9-45. s 
Głodujący od kilku dni 


czterej kezrobotni górnicy 
opuścili podziemia dzikiego szybiku 


Jak to przed poru dniami dor» 
siliśmy, czterej bezrobotni górnicy 
z Sosnowca: Piotr Supernak, Wła- 
dysław Grabowski, Felicjan Żarski 
i Bałoncik, broniąc przed zniszcze- 
niem dzikiego szybiku, na którym 
od dłuższego czasu pracowali, p>- 
stanowili nie opuszczać szybu i ro/- 
poczęli na «bie głodówkę. 

Głodówka nieszczęśliwych górni 
ków, broniących warsztatu pracy, 
trwała przez kilka dni. Obok szyb- 
ku gromadziło się wiele ludzi, a 
przedcwszysikiem rodziny głodują 
cych g^rników. 


Warunki w jakich się znajdowa 
li górnicy były straszne. 


W wąskim lochu, stłoczeni bez na 
teżytego dostępu powietrza, ludzie 
ci tracili siły z dnia na dzień 


Wreszcie w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, całkowicie wyczerpa- 
ni, na prośby swy.h najbliższych 
postanowili «puścić szyb. Przy pe- 
mocy innych robotników wycieńc» 
nych głodem i wymizerowanych 
górników wyciągnieto na powierzch 
nię, a następnie odprowadzono do 
domów. 


5-lecie związku podoficerów 
rezerwy w Czeladzi 


W ub: niedzielę związek poduf- 
cerów rezecwy w Czeladzi obeh' 
dził 5-lecie swego istnienia, połąc..> 
ne z onchodem uroczystości poświę- 
cenia sztandaru. Mimo niepogody 
uroczystość wypadła dość okazale 
Wzięli w niej udział:  wicestarost« 
fzydorczyk z ramienia powiatowej 
rady BBWR poseł Konieczko, mjr. 
Kowalówka i mjr. Witek, wieekomi 
sarz Aimstacdt, pow. komendant 
pol. Kocuper, inż  Federowiez, 
dyr. Rogójski. podkom. szkoły p>l. 
na Piaskach Trzęsowski, dyr. Wen 
gris, dyr. Raźniewski, dyr. Wis- 
niewsk*, kom. Piwowar,  pre7cs 
miejscowego lola BBWR J. Sadow 
ski, kier. komisarjatu asp. Fipo- 
wicz i inni. 

Uroczystość rozpoczęto odesra- 
niem pobudki z wieży kościoła. O 
godz. % rano w parku „Kościuszk:* 
zebruly się wszystkie organizacje 


ze sziaadarami, poczem wyruszyiv 
na uroczyste nabożeństwo do miej- 
scowego kościsła. Nabożeństwo od 
prawił i aktu poświęcenia sztanda 
ru dokonał ka. L. Dudek. 


Z kościoła cały pochód udał się 
na Ryqek, gdzie przedstawiciel wej 
skowości mjr. Kowalówka, wygła- 
szając przemówienie wręczył po 
święcor.y sztandar :horążemu Pyr- 
ciowi. 


Z Rynku ufors:»wany  pochĆ.l 
przeszedł ul. Staszica przed pom- 
nik Niepodiegłości przy ul. Milo- 
wickiej, gdzie nastąpiła defilada 
i złożenia wieńca. Po defiladzie w 
sali kina „Czary“ odbyła się aka 
demja, w czasie której przemawial: 
inż. Br. Szłauer, poseł Konieczko, 
prezes okręgowego związku podof. 
rez. Nowecień i komendant Jedra- 
sik. 


Poświęcenie gmachu szkolnego 


gimnazjum państwowego, koedukacyjnego 
im. św. St. Kostki w Końskich 


Końskie było widownią nipo- 
spolitego w dzisiejszych kryzyso- 
wych czasach zdarzenia: poświęca 
no uroczyście  nowowybudowaną 
część gmachu gimnazjum państwo 
wego. 

Uroczystość ta, oprócz doniosłej 
treści ogólnej, płynącej z prze- 
świadczenia o potrzebie oświaty 1 
konieczności rozbudowy i ulep'sze- 
nia jej warsztatów pracy, miała je 
szeze i wybitny wyraz zdrowej ener 
gji społecznej, wiary we własne si- 
ły i entuzjazmu, który nie cofa się 
przed żadnemi trudnościami. 


Człowiekiem, który reprezento 
wał te wysokie wartości był w pier 
wszym rzędzie dyrektor gimna- 
zjum p. Józef Lambert, który na- 
tychmiast po objęciu swego stano- 
wiska w Końskich przed czterema 
laty,  stwierdziwszy konieczność 
rozbudowy starego gmachu, z że- 
lazną konsekwencją, wytrwałością 
i energją zaczął gromadzić środki 
finansowe, które obecnie pczwoli 
ły zrealizować śmiałe jego plany i 
zapewniły społeczeństwu miejsco 


'wemu oraz ludności dwóch powia- 
„łów: opoczyńskiego i 


koneckiego, 
doskonałe warunki kształcenia mło 
dzieży tak pod względem hvgieny, 
iak i zaonatrzenia w potrzebne po 
moce naukowe. 

Fnersia. wiara we własne silv, 
inicjatywa i niezmiarna  pracowi- 


tość dyrektora wpłynęły zławien 
nie na całe otoczenie, które po- 
śpieszyło z pomocą materjalną: ro 
dzice dobrowolnie się opodatkowali 
na ten piękny cel, a ich ekspozytu 
ra, zarząd komitetu rodzicielskiego 
z panem Ludwikiem Sokalskim na 
czele sprawnie starał się doroma- 
gać w pracy dyrektorowi Lamber- 
towi. i 
I oto, jako rezultat tej 
stanął piękny nowożytny 
mieszczący w sobie gabinet przy- 
rodniczy i fizyczny, piękne, obszer 
ne i doskonale urządzone pracow- 
nie fizyczną i przyrodniczą. wiel- 
ką higienicznie urządzoną sale gi 
mnastyczną i kilka widnych, czy 
stych, obszernych sal szkolnych. 


pracy, 


Poświęcenia dokonał miejsco- 
wy proboszcz, ksiądz prałat Sykul 
ski w uroczystości zaś wzięli u- 
dział starosta powiatowy Franci- 
szek  Mikrowicz, delegat kurato- 
rjum okręgu szkolnego krakowskie 
p. Henryk Kuc, oraz bardzo licznie 
zgromadzeni członkowie komitetu 
rodzicielskiego, rodzice młodzieży i 
zaproszeni goście. 


Podczas uroczystości wygłoszo 
no kilka przemówień, które podkre 
ślały wagę tego zdarzenia, oraz od 
dano należyty hołd tym. którzy czy 
nną i ofiarną pracą przyczynili się 
de niego, — w pierwszym rzędzie 
dyrektorowi Lambertowi. 


gmach, 


(s) Osobiste. Zastępca inspektora 
pracy w Sosnowcu inż. Feferman wró 
cjł z urlopu i objął urzędowanie. 

—x0x— 


Z BĘDZINA. 


(b) Osobiste. Kierownik wydziału 
opieki społecznej magistratu m. Bę- 
dzina p. Dzióbikowski wyjechał na 
urlop wypoczynkowy. 


(b) Usiłowała otruć się esencją 
octową. Mieszkanka Gródkowa pod Ła 
giszą, 277-letnia Leontyna Kwiecień, 
będąc w stanie silnego rozstreju ner 
wowego, na który od dłuższego czasu 
cierpiała, usiłowała otruć się - esencją 
octową.  Desperatkę przewieziono do 
szpitala powiatowego w  Badzinie, 
gdzie po przepłókaniu żołądka czuje 
sie dobrze. 2 

—0— 


Z CZELADZI. 


ODPRAWA NACZELNIKÓW 

REJONOWYCH 1 OFICERÓW. 
STRAŻY OGNIOWYCH POW. 
BĘDZIŃSKIFGO W CZELADZI 


Pod kierownictwew instruktora 
powiatowego p Jaroszewskiego »d 
była sę w ubiegłą niedzielę w Cze- 
ladzi odprawa naczelników rejono- 
wych i oficeiów straży ogniowy:h 
powiatu będ/ińskiego, którzy sta- 
wać będą do zawodów okręgowych. 
Na odprawie tej, po omówieniu sze 
regu spraw organizacyjnych i do 
tyczących wyszkolenia, przeprowa 
dzone zostało przeszkolenie alarmu 
we i ćwiczenia aplikacyjne. 

W odprawie wziął również u- 
dział inspektor straży  ogniowytu 
na wojewćdztwo kieleckie p. J. "la 
banek. 

—o0y—- - 

(e) Zamach na tramwaj w Czeladzi. 
Onegdaj pasażerowie tramwaju, zdą. 
żającego z Czaladzi do Będzina, w po 
bliżu -szkoły powszechnej qrrzy ul, 
Będzińskiej byli świadkami ramachu 
na tramwaj. Jakiś nieznany osobnik 
rzucił duży kamień, który wybił sz 
bę i wpadł do tramwaju. Na szczęście 
kamień nie zranił nikogo. Tramwaj 
zatrzymano, lecz sprawcy nie ujęto. 

Przed kilku tygodniami, o czam do 
nosiliśmy, wybito już szybę w tramwa 
ju w okoliey cmentarza żydowskiego 
Wyświetleniem tej sprawy zajmi: sią 
połicja. 

—:0-— 


Z DĄBROWY. 


ŚMIERTELNY WYPADEK PA 
LACZA KOLFJOWEGO 
W STRZEMIESZYCACH. 


Onsgdaj o godz. 4-ej popol. w. 


bliżu dworca w Strzemieszycach, w 
czasią manewrowania pociągu do 
stał się pomiędzy bufory starszy 
palacz Władysław Jłórnik, lat 48, 
zam. w Strzemieszycach. 

Górnik doznał zgniecenia klatki 


piersiowej. Na miejsce wypadki: 
przybhyi lekarz i _ skonstatowł 
mier“. 


Górnik osierocił żonę i dzieci. 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyr.uty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych,jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 3454. 


REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU! 
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Z ZAWIERCIA. 


(z) Po bratersku. Mieszkanieo Mija 
tzowa, gminy Myszków Józef Skwara, 
chcące ulżyć cierpieniom choremu młod 
szemu bratu Władysławówi, wręczył 
yu swoją legitymację kasy chorych, z 
którą chory udał się do ambałatorjum 
kasy chorych w Myszkowie Wszystko 
byłoby w porządku, żeby nie ciekawość 
ordynującego dr. E. Lipskiego, który 
na karcie choroby miał adnotacje cho 
rabyv rzeezywistego ezłonka legityma- 
cji, leczącego się również u wspomnia 
rego doktora 


Zawiadomiona policja przeprowadzi 
la dochodzenie i akta skierowała do są 
du. W dniu wezorajszym sprawę rozpa 
bywał sąd w Żarkach i stosuje okoli 


'czności łagodzące, wymierzył mu po sie 


dem dni bezwzględnego aresztu. 
— 0: 
Z OLKUSZA. 


(ol) Z- Olkusza. W ub. niedzielę 
miejseowe tow. gimn. „Sokół“ w O'ku 
szu. urządziło poświęcenia własnej 
siedziby przy ul. Sławkowskiej. Po- 
swięcenia dokonał ks. Soczawa, prze- 
wówienia wygłosili: naczelnik „Soko 
ta“ p. St. Chodorowski, ks. Soczawa, 
przedstawiciel zw. podof. rezerwy pP- 
Druba i prof. Wiatrowski. 


(ol) Kursy. 7 bm. rozpoczęte zosta- 
ną przez instruktorki pp.: Malarską z 
Kiele i Trelniównę w Olkusza, 3-dnio 
we kursy przetworów  owoc'w.-wa- 


rzywnych w Glanowie, Wielmoży. Za 
górowej, Szycach, Gieble. Dobrakowie, 
Wierzbicy, Koryczanach i Jeziorowi- 
cach. 


Matki I 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjenieczn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia- 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia. 


p tami 
"ze e 


Podz ękowanie 


Wszystkim, którzy brałi udział w pogrzebie nieodżałowanej 


pamięci 


Andrzeja 


składają tą drogą serdeczne podziękowanie 


Zona wraz z rodziną. 


Stachury 


Bój na śmierć i życie. 


Krwawa walka wężów. 


W Nowym Mexsyku istnieją 
dwa gatunki wężów, mianowicie t. 
zw. czarny waz i grzechotnik, ké- 
re są niesłychanie wrogo dla siebie 
usposobione. Spotkanie tych dwóci 
płazów zawsze kończy się śmiertel- 
ną wa!xą między nimi. Wynik wu! 
ki zwykle zakży od tego, któremu 
z nich uda się niespodzianie zaata- 
kować przeciwnika. Czarny wyż 
jest mniejsz” i słakszy, lecz zwin 
niejszy i pełza ciche, wówczas gdy 
grzechotnik. jakkolwiek jest zn.cz- 
nie większy i silniejszy, rzadko kie 
dy może zbliżyć się do swego prze: 
ciwnika niespodzianie, gdyż owe 
grzechotki, ol których pochodzi 1 
go nazwa, tworzące na końcu oge- 
na szereg suetych pierścieni, 03tr4e 
gają zawsze 1 rzeciwnika 

o zbliżaniu się wroga. 

Pewnego razu dwaj uczestn'ev 
wyprawy naukowej w Meksyku po- 
słyszeli dźwięk grzechotek. P% 
chwili dojrzeli grze*hotnika,  czol 
gającego się wśród trawy. W tej 
chwili jednak jakiś inny wąż, shrę 
cony w spiralę, odbił się od ziemi 
i z góry wpadł na grzechotnika. 
Podróżri odrzu poznali. czarnego 
węża, który tiepostrzeżenie przy- 
ezołgał się de swego przeciwni!:a i 
wbił mu zęby w szyję. tuż /p:zy 
głowie Wyrók wałki był se 


latwy do przewidzenia. 


Po półtoragodzinnej walce po- 
ruszenia grzechotn'ka stawały się 
coraz wolniejsze, wreszcie zwinął 
się w kłębek i znieruchomiał. Świad 
kowie cadzili że już nie żyje i dri- 
wili się, czemu „Czarny“ nie pu: 
cza wroga. Ale ten widocznie zrał 
swego przeciwnika wiedział, że t> 


imarli wstają z grodu... 


ttt 


— Zdradzę się, jeżeli nie potra- 
fię ukryć wzruszenia — myślała. 

1 z tą siłą woli, jaką umiala zna- 
lcźć w sobie niekiedy, biedna dziew 
czyna potrafiła przybrać pozorny 
spokój. 

Wicehrabia i baron zblizali się 
ciągle. 

Nie spostrzegli jeszeze dwóch 
kobiet. 

Wtem baronowa postąpila kilka 
kroków naprzód, zaczęła powicwać 
chustką i wołać: 

— Filipie! Filipie! 

Dwaj kuzynowie nagle odwró- 
cili głowy w stronę skąd głos przy- 
chodził. 


Jednocześnie odadwaj poznali 


paronową i jej pannę do towarzy- 
stwa, lecz odległość była zbyt, wiel- 
ką. aby dostrzec zmianę w powierz- 
chowności młodej dziewczyny. 

Powiewali chustkami, tak, jak 
io uczyniła baronowa i przyspie- 
szyli kroku. 

Raul patrzał tylko na Gabrjelę. 

Skoro dostatecznie się przybli- 
żył, ahy rozróżnić jej rysy, a3rom- 
nie się zadziwił i zadrżał 
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— Mój Boże! — zapytał Filipa 
z przerażeniem — cóż się stało pan- 
nie Gabrjeli? 

Baron ucz.nił toż samo, co i ,e- 
go kuzyn, spostrzeżenie. 

— Nie wiem — rzekł — zapew: 
ne jest cierpiącą. 

Pan de C'hallins poczuł dres”cz, 
przebiegający go po ciele. 

Przebył szybko odległość, die: 
lącą go od ciotki i od tej, którą 1- 
ważał za swoją narzeczoną; ta ostat 
nia powitała go z uśmiechem, w 
którym malowała się nieograniczo- 
na miłość. 

— Witam cię, moje drogie dziec 
ko! — zawołała ba.onowa. — Two 
ja wizyta podwójnie robi mi przy: 
jemnośś, porieważ rozweseli bv$ 
może tę biedną rekonwalescent!ę. 

Zwróciła se do młodej dziewezy 
ny, która zdawała się z trudno*cią 
stać na nogach. 

— Rzeczywieie — zawołał Paul 
niezdolny ukryć wzruszenia i nieps 
koju. —: Panna Gabrjela wydaj: się 
chorą, tak jest zmieniona. 

— Ah, to nie, panie de Chalùns 
— odpowiedziało dziewczę z nowym 
uśmiechem, któremu usiłowało na- 


jedynie wybieg strategiczny, Do 
kwadransie bowiem  odpocząwszy 
widoćcza.e i zebrawszy wszystki? 
siły, grzechotiaik ponowił walkę. 
Czarny wąż ¿ni na chwilę nie ołwo- 
rzył paszczy 1 ruchy grzechotnika 
po godzinne; dalsze; walce, stawały 
się coraz powelniejsze, wreszcie pa 
pewny:n czasie grzechotnik 
znierucbomiał na dobre. 
Podróżni z zacickawieniem p:zv 
glądali się, co będzie dalej, czarny 
wąż bowiem, zamiast opuścić plac 
boju, zaczął manewrować dokola za 
bitego, starając się wyrównać i wy- 
ciągnąć jego trupa starannie usu- 
wająe listki, wygładzając zmars”?2 
ki na skórze i t. p. Kiedy zaregi 
te byly skończone, wąż zaczął lizać 
grzechotnika « jednego boku od 210- 
wy ku ogonewi. Znajdujące się od 
strony słońca podróżni widzieli wy 
raźnie na trvpie błyszczący pas 
śliny ezarnegc węża. „Nastęnnie 
obok pierwszego powstał drugi ms 
śliny, notem :rzeci. wreszcie cały 
trup pokryty warstwą lepkiej 
błyszczącej śliny. 
Podróżni rie przypuszczali, że 
są to przygotowania do uezty. kie. 
dy bowiem grzechotnik został d: 
kładnie obśliniony, czarny wąż 
znów zbliżył się do jego głowy otwa 
rzył szeroko paszczę, do której z»- 
czął wsuwać głowę trupa. Wyraźnia 
było widać rozdęty przełyk. prz, 
przechodzeniu przezeń głowy. 7a: 
głową poszła szyja, wreszcie reszta 
ciała, nie w .iączając ogona z grze- 
chotkaai. Podróżni byli świadkami 


Nr, 245. 


Kreuger z Kanzas 


W stolicy stanu Kanzas (U. 3. A.) 
dzieją się niesamowite rzeczy. Guber 
nator stanu zawiesil nad miastem 
stan oblężenia, wojsko obsadziio ra- 
tusz, największe banki znajdują sią 
pod ochroną milicji. Ludność 'Topeki 
oczekuje z drżeniem serca wyników 
toczącego się Śledztwa. 


Bohaterem skandalu, który emocjo 
nuje obeenie całą Amerykę. jest 
„Kreuger z Kanzas“, znany i szanowa 
Ly bankier, Roland Finney, współ- 
właściciel kilku domów  Lanxzowych, 
członek znanej w. kraju rodziny. 
Finney'owi dowiedziono, iż fałszował 
w olbrzymich rożmiarach papiery 
państwowe, .a w machinacjach jego 
trali udział niektórzy członkowie za 
rządu miejskiego. 


Zaczęło się od tego, iż do jednego 
z banków w Chicago, pozostającego 


w stosunkach z Finney'em, nadszedł 
jakiet obligacyj, które po zhadaniu 
okazały się falsyfikatami. - Poniewąż 


rie przypuszczano, że znany bankier 
może być fałszerzem, dano mu znać 
o odkryciu i wyrażono mu nawet współ 
czucie z powodu straty, jakiej padł 
ofiarą. > 

Ale Finney; zamiast złożyć skar- 
ge w prokuratorji, zażądał ku zdumie 
niu zarządu banku zwrotu wszystkich 
zdeponowanych tam  pnzezeń papie- 
rów. To nasunęło dyrekcji banku 
pewne podejrzenia i poddała ora pa 
piery zdeponowane na rachunek 
Finney'a zbadaniu przez ekspertów. I 
oto pękła bomba! Okazało się, że wszy 
sikie obligacje były sfałszowane! 


Wobec wartości sfałszowanych pa 
pierów, sięgającej 150.000 dolarów, za 
wiadomiła dyrekcja banku natyech. 
miast gubernatora stanu Kauzas, któ 
rzy zarządził energiczne śledztwo. Już 
w ciągu pierwszych dni śledztwa u. 
jawniono sfałszowanych papierów 1:4 
sumę zgórą 660.00 dolarów, j»rzypu, 
szeza ją jednak, iż ogólna suma falsy- 
fikatów przewyższy miljon dólarów. 

Prasa i opinja; publiczna . Stanów) 
Zjednoczonych ochrzcila tę aferę mia 
rem „Skandalu Kreugera z Kanzas“. 
Zainteresowano się tą sprawą i w Bia 
łym Domu, gdzie antypatja dla bankie 


zadziwiającej sceny: czarny wąż Tów, po sprawie z Morganem, jest 

połknął całegc grzechotnika. dwe wyraźna i zdecydowana. „Kreuger z 

razy większego od siebie. Kanzas“ nie znajdzie pobłażania u 
w A władz amerykańskich. 

|... ESAIT ETETE CEO O ZYCIE TEE EEEE ERE. BSE A EEA 


dać wyraz uspakajający — byiam 
cierpiącą, to prawda, ale teraz ezu- 
ję się lepiej... » wiele lepiej... Za kal 
ka dni będę zupełnie zdrowa. 

— | eóż pani jest, panno fah- 
rjelo? — zapytał Filip z wyrazem 
czułego zainteresowania. — Wszak 
starałaś się poradzić na to, moja 
matko? z 

Po vamienieniu z synem szyb- 
kiego spojrzo.ia, baronowa ođrze- 
kła: 

— Naturainie, moje dziecko, że 
starałam się i to ze wszystkich sił. 
Po pierwszych zaraz symptoma- 
tach niedyspozycji zawezwałam do- 
ktora Laubet. 

— Cóż on j'owiedział? 


— Że moja droga Gabrjela dot- 
knięta jest chorobą serca. 


— Ależ to niebezpieczne!—rzekł 
Raul głosem złamanym ze wzrusze- 
nia. | 

— Byłoby niebezpieczne, gdyby 
złemu na czas nie zaradzono — ol- 
rzekła pani de Garennes. — Na 
szczęście tak «ie jest... Doktór ! ču- 
bet zapisał receptę i ma nadzieję, 
że za kilka dni anormalne te bicia 
serca rstaną zupełnie. 

Pan de Challin. na chwilę nie 
spuszczał z oczu Gabrjeli, która za~ 
uważyła jego bladość. . 

— Doktór ma siuszność — Wy: 
szeptala, aby usp_koić Raula — 
Czuję się dzić o wiele zdrowszą je- 
dynie tylko 'dąc. cierpię eokolw ck 
jest to reszta osłabienia. 

Wicehrabia zbliżył się spies "ie, 


aby podać ra.zię Gabrjeli i podtrzę 
mywać ją. 

Fiko, będąc bliżej, uprzedzi go: 

Odmówić było niemożliwem. 

Gatnjela orzyjęła więc ramię 
Filipa, rzucając spojrzenie pełne 
żalu na tego którego kochała: 

Raul zmuszony był podać «kę 
swej ciotce i obie pary weszły do 
parku. Pan de Garennes szedł na- 
przód, prowa?ząc chorą. 

Widząc ja. posuwającą stopami 
po ziemi i z wysileniem, Raul cezmi 
łzy spływająe mu po poliezkac™ 

Otarł je nieznacznie. ` 

— A więc mój kochany 5:- 
strzeńcze — zapytała go baronowa 
— jakże stoją twoje interesa? 

Musal odłalić smutne myć", 
aby odbowiedzieć: 

— Jesteśmy na dobrej drodze. 
Filip dokonał cudów, cudów zr;'ż3 
ności prawdziwie. Mam silne prze- 
konanie, że wkrótce, dzięki niemu 
odkryjemy prawdziwych sprawców 
zbrodni, tych. eo „hcieli mnie 4 ,u- 
bić. 

— Po śniadaniu opowiesz mi ta 
ze wszystkiemi szczegółami. Muszę 
dowiedzieć się o rajdrobniejszyca 


szczegółach waszych poszukiwać... 


— Nie na świecie tyle mnie nie 
obchodzi, co 'woja sprawa, diset 
Raulu: — mówiła baronowa — ala 
powiedz m:, ten tajemniczy doktór 
Gilbert, czy dobrze was przy jał? 

— Bardzo dobrze obaj z Filipem 
możemy go tylko chwalić. 


d. e. n. 
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Nieböszczyk, 
który nie umari. 


Ponura zagadka szpitala 
lwowskiego. 


; a i 
Do lwowskiego szpitala Pow. 
szechn.go przywieziono przed kilkn ; 


dniami chorego mężczyznę. legity- 


mującego się papierami na nazwnt-. 


sko Jana '3%'blńskiega, zamieszka- 
łego przy uli:y Badeńskich nr. 7. 


Miro troskliwej opieki lekarzy, 
chorego nie udałe — "*".ymać prze 
życiu : 

onegdaj rano zmarł. 


Wobec tego zarząd szpitala zawia- 
domił o tem rodzinę, domagając się 
zarazem pokrycia kosztów leczenia. 
oraz odebrar:e zwłok. 


Jakież byte zdziwienie lekarzy 
szpitalnych, gdy w odpowiedzi ni. 
to zjawił się w kancelarji szpitatu 
jegomość, który oświadczył  ż: on 
właśnia jest swym zamieszkałym 


przy ul. Badetskich 7 mistrzem sto ` 


larskim, Janem Skibińskim, 


że czuje się naizdrowszym 
w świecie, 


w szpitalu n.gdy nie przebywał i 
— pie umarł, ani tak rychło umis- 
rać nie myśli. Na poparcie swego 
do"rodzenia, rzekomy „nieboszczyk'* 
przedstawił wszystkie dokumenty 
or »biste 


Zarząd szritala Powszechnego 
znalazł się w nielada kłopocie. Te 
żyw i zdrów człowiek — a w kost- 
nicy szpitalnej nieboszczyk tego sa 
mego nazwisha, zawodu i miejsca 
zamieszkania. 

Celem rozwiązania tej zagadki, 
zwrócono się do policji. Skropula! - 
ne jednak dochodzenie nie zdołało 
dotąd wyświetlić 


tajemnicy zmarłego osobnika. 


Policja przypuszcza tylko, że ro- 
dzina owego rieznanągo nieboszczv 
ka, cheąc uchylić się od ponoszenia 
kosztów lecze! ia szpitalnego, 2%. 
opatrzyła ciężko chorego w sfałszo- 
wane papiery, opiewające na nazwi 
sko Jana Skibińskiego z ulicy Ba- 
denich. Są to jednak tylko domysłv. 


Faktem zaś jest, że tajemniczy 
nieboszczyk, c którego ciało nik: 
się nie dopoznina, 

oczekuje w kostnicy szpitalnej 

na pogrzeb, 


którego nie można zarządzić webec 
niejasności. (dyby bowiem zmarie 
go pochowano pod podanem nazw: - 
skiem Jana Skibińskiego, wówczas 
nieszczęsny mistrz stolarski z ulicy 
Badenich prestalby urzędowo iac- 
nieć na tym padole, poprostu 
wykreślony z listy żyjących. 

A na to ten vrzystać bynajmniei 
nie myśli i domaga się stanowczo 
„utrzymania go przy życiu”, w imię 
licznyc1 trosk jakie to życie do- 
czesne niesie. 

Niezwykła ta sprawa budzi w 
mieście zrozumiałą sensację i mistrz 
Skibiński ies. przedmiotem p 
wszechnego za:.nteresowania. 


WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 

FWEWEW JEJ DAJĄ TABLETKI 
MUSUJĄCE 
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_Kolekcjonował zeby wisielców... 


Twórca floty, Piotr Wielki, cierpiał na wodowstręt a król 
norweski Haakon z zapałem magazynuje stare śniegowce. - 


Są ludzie, którzy mają ma: ję 


kolekcjonowania przedmiotów wzbu 
„dzających ws*ręt. 


Lord Rardolf Uhurchill groma 


dził naprzykład zęby przestęprów, 


zwłaszcza tych, których wieszano, 
podczas gdy Robinson Powell z De- 
troit „zaspakajał się“ 

włosami głośnych przestępców. 


Pewien lekarz w Rapallo groma 
dził wszelkie rodzaje sztucznyca 
nóg, począwszy od nogi sławrego 
pirata Lono Johna Silvera, który 
używal jej jako straszliwej bron:, 
a skończywszy na najdoskonalszych 
mechanizmacł. ortopedji. 


Aktor amerykański, John Barr. 
miał manję « wiele sympatyczniej- 
szą, gdyż zbierał etykiety z butelsk 
wina, które wklejał do wspaniałych 
skórzanych albumów podobnie ja: 
swego czasu slawny żongler Čing- 
nevalli zbierał etykiety z pudełek 
od zapałek. Król norweski akor 


zbiera Śniegowce, które sam wyra- 


bia, a eks-cesarz Wilhelm posiada 
kołekcję mundurów. 


Jedyną w swoim rodzaju kolek 
cję posiada wien monachijski 
dziwak — bardzo bcgaty jegomość. 
Posiada on bcwiem skarg sado- 
wych, oprawicnych bogato w sk*rę. 
Długie dziesięć lat zbierał je, a do- 
szedł do nich w ten sposób, że robił 
na wszystkie ztrony długi i pła:'l 


je epee po przeprowadzonej skur 
dze. Dostawcy znają go doskonala 
i nie przejmując sie jego dziwac- 
twem, wnoszą skargę natychmiast 
po dostarczeniu towaru. 

Specjalną kategorję stanowią 
zwarjowani statystycy. Wprost 


: trudno uwierzyć, jakie stwarzają 
~- sobie kłopoty. Był swego czasu tal-i 
„dziwak imieniem Paulus, który ob 


liczał, że ludzie spotykając się, sta- 
wiają sobie pytanie: „Jak się par" 
powodzi?* — przynajmniej 

30 miljar:Jów razy w roku. 


Na pytanie: „Jak się pan mie- 
wał“ — z dodatkami zużywają lm- 
dzie 2.166.664 godzin a 270.833.3:% 
dni roboczyzii. o ile dzień  pracv 
trwa osiem godzin. 


„Statystyr ten „bliczał również, 
ile traci się swasu na ziewanie i 
stwierdził, że przeciętnie cezłowie« 
ziewa dziesi: razy na dzień, czyli 
że 52.000.000.000 w ciągu roku, co 
czyni 3.611.111 dni roboczych. 


Jeżeli przyjąć, że robotnik za- 
rabia dziennie jednego franka, to 
pytanie „jak się pan miewa“ wraz 
z ziewanien: kosztuje 


274.444.444 franków. 


Do niezwykłych ludzi można 
również zaliczyć tych, którzy posi- 
dają fenomenalną pamięć. O Terri. 
stoklesie opowiadają, że znał wszy 
stkie nazw'3iva 20.000 obvwatsii 
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NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA 
NIE PODOKRĘGU ZAGŁĘBIA. 
W dniu 10 bm. o godz. 10 nano w Dą 

browie w sali rady miejskiej odłędzie 

się nadzwyczajne walne zebranie człon 
ków podokręgu Zagłębia. 
Na porządku dziennym m. in. wybór 
nowego zarządu podokręgu. 
—x0x— 
SIATKÓWKA I KOSZYKÓWKA W 
CZELADZI. 
Do turnieju siatkówki i koszykówki 
e mistrzostwo Czeladzi zorganizowane 
go przez miejską komisję PW. i WF. 
zgłosiło udział 8 organizacyj z kilku 
dziesięcioma drużynami. Turniej odby 
wał się w ciągu 4 dni. - 
Wyniki w poszczególiych konk 
rencjach przedstawiają się aastępują_ 


co: 

STATKÓWKA SZÓSTKOWA — w fina 
łowem spotkaniu „Strzelec“ creladzki 
odniósł zwyciestwo nad „Pionem” (Pia 
ski) 30:0 pkt. 3-cie miejace zajeła dru- 
żyna ©.K.S. 

SIATKÓWKA TRÓJKOWA. Dwa 
pierwsze miejsca zajęły drużyny związ 
ku strzeleckiego, 3) drużyna CKS. 
KOSZYKÓWKA PIĄTKOWA: CKS. 
pobi ? w finale Pion Piaski 28:25 pkt. 
Na 3 miejsce uplanowała sta SMP. 
(Czeladź). 

W koszykówce trójkowej mistrzem 
Czeladzi została drużyna CKS. w ogól- 
rej punktacji pierwsza miejsce zajął 
„Strzelec* (Czeladź) 11 pkt., drugie 
miejsce CKS. 10 pkt. przed  Pionem 
Piaski 4 pkt. 

Kierownictwo tumieju spcczywało 
w ręku pp. Pawełczyka i Tżyckiero. 

ZLZGON=- : 
WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

Onegdajsze spotkania Tlirowe przy- 
niosły niejedną sensację, które w rezul 
tacie doprowadźiły do wysuniecia się 
Wisłv na czoło tabeli. 

Wyniki spotkań onegdajszych są 
nastepujące: 

Wisła — Cracovia 3:1 (1:1) 


ŁKS. — Pogoń 3:1 (1:1). 

Ruch — Legja 4:1 (2:1). 

22 P. P. — Czarni 4:3 (3:1). 

Warta — Garbarnia 4:1 (1:1). 
—-—oO0o 

NAPRZÓD (LIPINY) MISTRZEM 
GRUPY. 


W Lipinach „Naprzód“ rozcrrał o- 
statnie spotkanie z cyklu rozgr: vek o 
wejście do ligi z krakowską „Olszą”, wy 
grywając w stosunku 3:1 (2:1). 

—%6000— 
POLSKA POKONAŁA OZECHOSŁO 

WACJE W LEKKOATLETYTE 

79,5 : 78.5 PKT. 

W ub. niedziele zakończyły sie w 
Warszawie dwudniowe zawody lekko- 
atletycznie Polska — Czechosłowacja; 
przyczem po zaciętej walce drużyna 
polska zdołała wygrać w stosunku 79 i 
pół : 78 i pół pkt. 

Wyniki były następujące: 100 m. 
płotki. 1) Komarek (Cz) 16.1, % Nowo- 
sielski (P) 16.8, 3) Niemiec (P). Skok o 
tyczce: 1) Marki (Cz), 2) Sznajder (P), 
8) Kluk (P) wszyscy po 3.70. W skoku 
w dal oba pierwsze miejsca przypadły 
polakom. 200 m. 1) Hejduk (Cz) 28.,2) Bt 
niakowski 231 (P) 800 m.: 1)  Ro-ieky 
(Cz) 2.0.0, 3) Kuźmicki (P) 2.906. Dysk. 
1) Heljasz (P) 43:85, 9) Douda (Cz) 43. 
46. 5 km- D Wiiałka (P) 15.20.4. 

Sztafaż» 4 X 400 m.: 1) Czechosłowa 
cja 3 996 rekord Czechosłowacji. 

Dzieki temu zwycięstwu, puhar mini 
stra Benesza zdobyła drużyna polska 
po raz drugi. 


SE, W 
If ETAP BIFGU KOLARSKIFGO 
DOKOŁA POLSKI. 


Do mety trzeciego etapu łisru ko- 
larskiego dokoła Polski: Ostrołęka — 
Grodno, pierwszy przybył Wasilewski 
(Świt — Warszawa), w czasie 7 godz. 
29 m. przed Lipińskim. W ogólnej punk 
tacji prowadził Lipiński. 

Korsak — Zalewski wycofał się z 


biegu z powodu potłuczenia, 
9 


Aten, u starszy Seneka umiał po: 
wtórzyć 5.000 nazwisk według ‘pos 
rządku. w jakim je słyszał i wf»+- 
rządku odwr. nym. Józef Sealiyer 
dokonał „cudr*, naaczywszy się ra 
pamięć eałevo Homera w'21 dni, a 
w ciągu czterech tygodni wszyst- 
kich dzieł gre. kich poetów. 

Przed dwoma laty zaprezerio : 
wał się berl ńekim lekarzom młody: 
człowiek, który przejechawszy kil. 
ka razy różne linje tramwajowe i 
kolei podzieninej, umiał podać 2 
nadzwyczajna dok!adnością, ile o- 
sób było w poszczególnych wozach, 
między nimi mężezyzn, kobiet ı 
dzieci, jakie numery nosiły różne 
jego bilety, ile reklam było wp- 
szczególnych wozach, jakiemi nu- 
merami były one zaopatrzone, ra 
ilu przystan*ech zatrzymywały się 
i ilu ludzi, w tem mężczyzn, kotiet 
i dzieci 

wsiadało i wysiadałe. 
„Przejazdy te były kontrolowane 
przez lekarzy. przyczem stwierd7a- 
no, że w żadnym wypadku nie było 
najdrobniejszej om ;łki. 

Specjalny rozdział należy sią 
ludziom. którzy w sposób niezwy 
kły odczuwają sympatje i wstreły. 
Król angielski. mimo swej energji 
i siły rządzen'a, nie znosi widoki 
obnażonego pałasza. Piotr Wielł: 
twórca floty rosyjskiej, czuł wodo- 
wstręt do tege stopnia, że za nie w 
Świecie nie byiby przeszedł w bród 
strumyka. Kiedy przejeżdżał przez 
most zasłaniał skwapliwie 

oiua pojazdu. 

Wiadomo również, że wielu z”: 
pełnie zdrowych i normalnych ludzi 
nie znosi dotykania aksamitu. Ksıg 
żnieczka  Tombalłe, nieszczęśliwa 
przyjaciółka niemrdej  nieszczęśl:: 
wej królowej Marji Antoniny, nie 
znosiła widok'. fijałków, które przy 
prawiły ją wprost o omdlenie: 


HUMOR. 
LIST ZŁODZIEI. 
Pewien przemysłowiec umieści: na 


-awoich drzwiach kartkę z napisem: 


„Niech się złodzieje mnie  falygują. 
Drzwi zamykają się na zamek patento 
wany*. Pewnego ranka znalazł obok 
drugą karteczkę: „Dziękujemy. za wia 
domość. Włamaliśmy się przez ścia- 
ng“. 

TELEGRAM. 


Młody Janusz Chaskielewicz wy- 
grał na loterji większą sumę pieniędzy. 
Skoro się o tem dowiedział, pobiegł na 
pocztę i wysłał telegram do wej narza 
czonej: 

— Mam pieniądze. Stop. Czy  zga. 
dzasz się wyjść za mnie zamążf Dzie- 
sięć słów na odpowiedź opłacono Ja- 
Pisz. 

Po pewnym czasie Chaskiciewicz o- 
trzymał odpowiedź telegraficzną: 

— Tak, tak, tak, tak, tak, tak, tak, 
tak, tak, tak. Lola, 


MEDYCYNA. 


Grupa medyków zwiedza zakład dla 
umysłowo chorych w Pruszkowia. 

Wycieczkę opzowadza lekarz mioj- 
scowy, który udziela wyjaśnień. 

— Ten oto chory uważa się za Napo 
leona i stale krzyczy, że nie chce roje 
chać na Świętą Helenę. Tamten znowu 
pacjent, proszę państwa, cierpi ua man 
je prześladowczą, 

Jakby na potwierdzenie tych =łów, 
chory zrywa się i zaczyna krzyczeć: 

— Dajcie mi rewolwer: Dajci mł 
bombę, ja musżę wymordować Niem- 
ców! zabić Hitlera! Precz z Hilteremt 

Jeden z medyków długo spogląda z 
politowaniem na obłąkanego, paczem 
zwraca się do lekarza. 

— Panie doktorze, jak się ten czło- 
wiek znalazł w szpitalu, przecicż on 
wcale nie jest warjatem! 
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ożywczaą źródlaną wodą 


U ZDROJU.. 


Kopanie ziemniaków 


zaimponować. 


PIĘKNY PLON. 


i już się rozpoczęło... Oto młody wieśniak 2e swym 
Na ilustracji na tle gór, gromada owiec, znużona upałem, ochładza się pięknym plonem - ziemniakami. 


które swą 


wielkością mogą każdemu 


UGraziica płuc eoroczu:c, uterubiąć różni 
ty dla płei, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwałezaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, etigini aj 
ęczącego kaszlu i t, p. stosują pp. 
arze: 


„BALSAM TH:OCOLAN - AGE“ 


który ułatwiając wydzielanie się plwo- 

tiny wzmacnia organizm i samopoczu. 

eie chorego oraz powiększa wagę ciała 
usuwa kaszel. 


| zwy» 


USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE „KOSTNĘ i T.P. 


PROSZKI TE WYRABIAMY ;W POSTACI 
TABLETEK. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW . 


EEE - POSADY i PRACE -> 4 

POTRZEBNA obsługaczka. Zgłaszać . 

się od 10.ej do 12-ej, Dęblińska” 1, IT 
tro mieszkanie 86. 

CHŁOPIEC inteligentny potrzebny do 

obsługi do restauracji *„Bar* w ` Da-, 

browie. „> ża a 


"KUPNO I SPRZEDAŻ. 


—Mióżwnaśi: 


PORTER tylko octy. wana 
Posiadąmiy: stale na składzie ocet: stoło; 
wy,'oraz ocet winny - "stołowy, - SpTZE-. 
daż wyłącznie -w Składzie Aptecznym 
M. Jagiełłowieza 3_go Maja 7. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


W OCZEKIWANIU NA WIZYTĘ. 


Na angielskim dworze królew kim istnieje zwyczaj, 
w roku królowa przyjmuje wiżyty swych poddanych. 

Na ilustracji oczekujący aa wizytę przez rezydencją kdólewską w Lon. 
dynie. 


` 


DZIŚ PREMJERA 


koń, 


ZAGŁĘBIE r 


dawniej 
(ino-Teatr . 'Udzialowy”. 


Film na którym każdy dobrze się ubawi. 


Ceny miejse- bez «mian, 


że 


jeden 


raz 


„Narzeczona z Wiednia” 


tas humoru i ezarujących melodji operetka filmowa. Mu 
zyka Franciszka Lehara w roli tytułowej Marta Eggert. 


A £ Wkrótce „MARTWY DOM“ wjg pow. Dostojewskiego. 


DZIŚ! 


Maleńka 


Kina-Teatr 


ALACĘ 


w roli głównej Grazia de 


gara 


Druk. Expres Zagłębia“ Sognowiec, Teatralna 1. tel. 4-94.. 


z Montparnasse 


Film francuskiej ARCE Rie i Luc = Asbcii 
io i Lucjan Galas. 


Bilety po 25 z sprzedawane są w. dnie powszednie 
"do godz. 6.30; w niedzielę i święta. do godz. 5- -ej. 


POEET W KZ GJEDRABZEO ZO 13 63AB E T T T 

JEDYNY PRZYJĄCIEL 

KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 
To Ze ER DALJE 


nunai 


aream 
EEE EERTA 


DLA inwalidy wojennego mam nowy 
kiosk do sprzedanie z powodu wyjazdu 
Wiadomość „Expres“ _Bedzin. n 
SPRZEDAM piłę i taśmową, cyrka!ar- 
kc. motor 2-konny i transmisję. So- 
snowiec, PRAKT i2, Franciszek Ka 
mizela. 

BILARD w iboa stanie i kredens dę 
bewy sprzedam. Restauracja „Bar“ 
Dąbrowa. 


GG MATRYMON)]ALNE BERG 


ZECER inteligentny, wykształcony na 
edpowiednim stanowisku pozna pan. 
rę przystojną do lat 24. Małżeństwo 
niewykluczone. Oferty z  fotografją 
proszę nadsyłać „Expres“,  *osnowiec 
pod ..Zecer*. 


| Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za Í wyraz. 


RODEK WŁADYSŁAW zgutił ksią 
żeczkę wojskową, wydaną przez P. K. 
U. Będzin. ZAIR 

„NDLOWI ROZE skradziono port- 
fel z paszportem, wydanym w Wodzi. 
sławiu, książką wojskową, wydaną w 
P. K. U. Pińczów, weksel na 150 zł. in 
blanco z wystawienia Szmula Roze. 


METAL ZELIK zgubil książeczkę 
członkowską kasy chorych, kartę bez 
robocia, zezwolenie Inspektora emigra 
cyjnego oraz różne dokumenty emigra 
cyjne. Znałazcę uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem. 

KOCOT JAN zgubił książeczkę kasy 
chorych, wydaną w Sosnowcu. 

PIOTR TWARDOKĘS zgul'?ł legity- 
mację _ beżrobocia, wydaną w Dąbro- 
wie. EG PDTS 
ANTONI AKSEMCZYK zgubił do. 
wód osobisty, wydany w Będzinie. 


ZGUBIONO czarny portfel z zawarto- 
ścią zł. 140 i różnemi dokumentami na 
nazwisko Lazar Brecher bernank. Zna 
lazcę uprasza się o łaskawy zwrot do 
huty Milowice za wynagrodzeniem. 

UNIEWAŻNIAM ksia.eczkę wojsko- 
wą, wydaną przez P. KaU. Będzin na 
nazwisko Józefa Rns i dowód osol isty 


wydany w Będzinie. 


: Aroi kórkówych „Em + Wu*, 
Kielce „Łeśna 1 m. 21. 


LECZNICA chorób wenerycznych i 


"sk WEAŁEĆ Sosnowice. Sienkiewicza 17a 


zyt LBEENIZE 
KSIĄŻECZKA. wojskowa na nazwisko 
Józef Rusa jest do odebrania za zwro 
tem kosztów U w administra 


seji „Expresu Zagleb ia“. 


Redaktor odp.: Józef Oskólebł 
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